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Kraków ? października. 


Niemal codzień zapisywać nam przycho- 
dzi stan barometru politycznego, który z 
małemi przerwami, prawie ciągle wskazuje 
burzę, a niekiedy spada nawet tak nisko, 
jakby zapowiadał trzęsienie ziemi. Dziś 
więc naznaczyć nam wypada na tym baro- 
metrze „czas zmienny*, z czego jeszcze 
nie wynika, aby się miało już ku pogo- 
dzie, lecz że na najbliższe 24 godzin może 
wytrzyma, bo mówiąc językiem kalendarza 
„. Qzechowskiego, tylko „stronami grozi“. 

t 17'Pak się dzisiaj przedstawia stan spra- 
wy wschodniej. Nawałnica ustała, ucichły 
| grzmoty, więc już wszyscy zapowiadają po- 

* gode, tak dziennikarze jak i dyplomaci, 0- 
© sobliwie prywatni, to jest ci, którzy nie 
| będąc ani ministrami ani nawet sekretarza- 
 .mi ambasady, czują w sobie wrodzony ta- 
lent do dyplomacyi i żałują tylko, że się 
temu zawodowi nie oddali, a przeto nie 
mają sposobności kierowania polityką Eu- 
ropy. 

© Ostatnie wiadomości z Wiednia, Paryża 
i Londynu zapowiadają pogodę na widno- 
kręgu kwestyi wschodniej, albowiem mó- 
wią, że Rosya wezwała inne mocarstwa do 
nalegania wspólnego na Portę o zawiesze- 
nie broni, co uzyskawszy, można pomyśleć 
© zwołaniu konferencyi; a powtóre, że za- 
leeane przez Rosyę „somacya*, „ultima- 
tum“ i „demonstracya* flot, nie znajdują u 
imnych rządów poparcia. 

“ Wniosek Rosyi, aby uzyskać przede- 
wszystkiem u Porty zawieszenie broni, nie 
jest weale nowym wynalazkiem, bo prze- 
cież stawiano go od dawna, żądając, aby 
zacząć od zawieszenia broni a skończyć na 
/ zawarciu pokoju; gdy przeciwnie Turcya o 
'" zawieszeniu broni słyszeć nie chciała i le- 
"dwie zezwoliła na kilkodniowe dwukrotnie 
_ wstrzymanie kroków wojennych, z których 


Cume wychodzi codziennie wyjąwosy niedziele i dni świąteczne. 
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Nie więc nie zmieniło się w położeniu 
kwestyi wschodniej, tylko że może nastała 
w tej chwili pewna przerwa działania, gdyż 
mocarstwa otrzymawszy odmowną odpo- 
wiedź Porty wydaną d. 2 b.m., zastanawia- 
ją się, co dalej robić. Będzie więc przez 
jakiś czas, może ledwie dni kilka, cicho, a 
tę pauzę biorą już dziś publicyści i dyplo- 
maci nieurzędowi za zakończenie kwestyi 
wschodniej, za początek jej końca. Potrze- 
puje też niekiedy giełda sposobności po- 

rzepienią się. Snać, że chciano oddać jej 


cyą o rozejm, nie mogąe traktować o pokój. 


Reorganizacya Instytutu technicznego jest nakoniec 
faktem dokonanym. Obok dwóch ostatnich kursów 
dotychczasowego Instytutu powstaje nowa szkoła 
z trzech oddziałów fachowych złożona: budownictwa, 
mechaniki i chemii technicznej. Jakkolwiek nie prze: 
staniemy nigdy. żałować, iż nie uwzględniono życzeń 
miasta i kraju, i nie zaprowadzono czwartego oddzia- 
łu: górnictwa, oraz kursu handlowego, wszelako ra- 
dzibyśmy, aby na podstawie tego co jest, szkoła ta 
rozwijała się coraz więcej i stała się instytutem wyż- 
szym w całem tego słowa znaczeniu. 

Podstawa do tego bądź co bądź jest daną. Pro- 
gram bowiem rzeczonych trzech szkół fachowych, 
wykazuje, iż nowy Instytut zbliża się do lwowskiej 
Akademii technicznej. Różnica między temi zakładami 
polegać ma głównie na tem; że nowy Instytut przyj- 
muje kierunek więcej praktyczny i że: organizacya 
jego nie jest opartą na t. z. wolności akademickiej. 
Oprócz tego nie ma u nas szkoły inżynieryi, którą 
posiada Akademia lwowska. Zestawiamy te różnice 
nie. dlatego, iżbyśmy chcieli koniecznie Instytut nasz 
porównać z Akademią lwowską, lecz raczej dla 
wykazania, że jak na obecną chwilę, nie są one szko- 
dliwe, a z czasem wyjść mogą na korzyść nowego 
Instytutu, jeżeli tylko ludzie, którym ster poruczono, 
otoczą zakład troskliwością i miłością szczerą, a nie 
tą która nas — i to szczególniej w sprawach wy- 
chowania publicznego — niestety zbyt często od Lwo- 
wa spotyka. Nowy dyrektor, o ile wiemy, najlepszemi 
jest ożywiony chęciami i życzliwością dla zakładu, 
pragnąc go rozwinąć, o ile się tylko da na podstawie 
zatwierdzonego programu. Dobre chęci godne są za- 
wsze poparcia, a nie wątpimy, że je w mieście na- 
szem znajdzie. 


usługę, puszczając myśl traktowania z Tur- 


jintan menne nani riiet iatan 


oba mocarstwa zachodnie nań się nie zgodziły. 
Dnia 4 b. m. odbyła się w Londynie nadzwyczajna 
Rada gabinetu, na którą zwołani zostali drogą tele- 
graficzną członkowie rządu bawiący na prowincji, w 
Szkocyi i na kontynencie. Zdaje się, iż postanowio- 
no nie przychylić się do projektu rosyjskiego. Ró- 
wnocześnie donoszą z Londynu, że 27 pułk piechoty 
otrzymał rozkaz odejścia na Maltę dla wzmocnienia 
tamtejszój załogi. Ciekawą jest także okoliczność, że 
Włochy już z góry były zupełnie zyskane dla projektu 
rosyjskiego demonstracyi flot. W tój chwili mocar- 
stwa zastanawiają się nad tem, coby wymyślić, w 
miejsce owego projektu. Najnowszy projekt rosyjski 
zmierza do tego, iż należy jeszcze po raz ostatni o- 
nergicznie wystąpić i zniewolić tak Serbię jak Portę 
do przyjęcia rozejmu dłuższego. Myśl ta, jak się zda- 
je, znalazła poparcie u wszystkich mocarstw. 


Poczdam 5 października. 


Pomimo przeciwnego prądu opinii, nie sądzę aby 
wybuchnąć miała wielka wojna europejska z powodu 
sprawy wschodniej. Zbyt wielką jest przewaga Nie- 
miec, aby się inne mocarstwa wplątały w wojnę 
z sobą dla tego tylko, aby wszechpotężne Niemcy 
osiągnęły z niej całą korzyść, Z, drugiej strony Niemcy 
niepozwoliłyby na wielką wojnę bez korzyści dla 
siebie. 

Lecz ta sytuacya nie jest sama przez się, przy- 
znaję to, zbyt uspakajającą na przyszłość. Potęga nie- 
miecka musi koniecznie niezadawalać innych mocarstw 
i w końcu narazi obecne porozumienie wielkich 
państw. Car Aleksander i ks. Gorczakow nie prze- 
baczą nigdy ks. Bismarkowi że zwichnął ich plany 
na’ Wschodzie. Żadne inne mocarstwo prócz Niemiec 
nie byłoby mogło przeszkodzić gabinetowi petersbur- 
skiemu, aby wprowadził wojska swoje na terytoryum 
tureckie. Same Niemcy mogły wywrzeć dość silny 
nacisk, aby wzbronić Rosyi dojść do celu tak dawno 
itak gorąco upragnionego. Rosya nieprzebaczy: ce- 
sarstwu niemieckiemu tego sposobu uznania swych 
przysług oddanych w r. 1870 i 1871, jak nieprze- 
baczyła Austryl wybawionej przez cara Mikołaja 
w r. 1849, niewdzięczności jaką ta okazała podczas 
wojny krymskiej. Uważać więc już można od dzisiaj 
Rosyę za nieprzyjaciołkę Niemiec, nieprzyjaciołkę, 
która tylko sposobnej czeka chwili, aby się pomścić 
za straszną obrazę. Ludzie polityczni tylko całkiem 
powierzchowni mogą przywięzywać wagę na przy- 
szłość do wymiany grzeczności i zapewnień przyjaźni 
między obu mocarstwami: Tych zewnętrznych ob- 


w, 8 Pazdziernika Niedziela 


tralności*. Ambicye ich przywiązane do wybrzeża 


Nie należy jednak spuszczać z uwagi, że Włochy 
pragną się jeszcze zwiększyć, a pięknemi obietnicami 
możnaby je zapewne skłonić do „interesownej neu- 


Adryatyckiego i włoskiego Tyrolu zbyt są znane, a 
rzeczą jest charakterystyczną, że manifestacye, jakie 
się powtarzają cd niejakiego czasu na terytoryum po- 
granicznem Austryi, zbiegły Się równocześnie z wy- 
padkami na Wschodzie. j 

W d. 20 września odbyły się manifestacye w Tryo- 
ście, po których liczne nastąpiły aresztowania. Nie 
należy spuszczać z uwagi tych symptomatów, które 
dowodzą bardziej niż kiedy, że ruch słowiański w 
prowiucyach Bałkańskich jest może bardziej wyni- 
kiem projektów rewolucyjnych, niż projektów ułożo- 
nych w gabinetach. „pl . 

Meeting, który się odbył w Genui i nie czem in- 
nem był, jak zebraniem internacyonalistów, oświad- 
czył się z zapałem i wiólkiemi frazesami, za braćmi 
Słowianami, których Rosya zamierza wyswobodzić. 
Najzapaleńsi republikanie włoscy uczęstniczyli w mee- 
tingu, wszyscy mniej więcej uczniowie i przyjaciele 
Mazziniego, Campanelli, Saffiego, Maria i innych 
mniej znanych. 

Mimo usiłowań komisyi kierującej meetingiem ge- 
nueńskim uniknienia dyskusyi politycznej, nieomiesz- 
kano podnieść następujących kwestyj: Czy stowarzy- 
szenia robotnicze mogą brać udział w wyborach 
litycznych, bez ujmy swej zasadzie republikańskiej ? 
Saffi i Campanella twierdzą, że nigdy się nie oświad- 
czą w sposób stanowczy przeciw wyborom. Wbrew 
tym twierdzeniom, meeting zawotował porządek dzien- 
ny w następującem brzmieniu: „Kongres stanowi, że 
stowarzyszenia robotnicze i demokratyczne nie wezmą 
udziału w wyborach politycznych, wyjąwszy konsty- 
tuantę, wynikającą z wotum ludowego i zatwierdzo- 
nego głosowaniem powszechnem. 

Tym sposobem pozbyło się na chwilę ministeryum 
swych obaw; wczorajsi republikanie nie wezmą u- 
działu w najbliższych wyborach. 

Zbytecznem byłoby dodawać, że ćw meeting ge- 
nueński małą miał wagę; uwaga gdzieindziej jest 
zwróconą; czas jeszcze nie nadszedł dla stronników 
rzeczypospolitej. 

Donoszę wam jako ciekawość, że od kilku dni o0- 
biega tu pogłoska w kołach politycznych, że rząd 
w razie, gdyby istotny jego udział w sprawie wscho- 
dniej stał się koniecznym, ma wybrać wysepkę Pan- 
taleria naprzeciwko Marsali na morzu Sródziemnem 
na magazyn żywności, amunicyi itd. Wyspa ta dziś 
zamieszkana przez skazanych na domicilio coatto 
(przymusowe zamieszkanie), zostanie przez nich w 
zwyż wspomnionym celu opróżnioną. Pogłoski te do- 


trzeba już prowadzić wojny za Tarcyę, aby prze- 
szkodzić Rosyi usadowić się W Dar ich; we- 
dług nich stworzenie nowego państwa słowiańskiego 
lub konfederacyi państw słowiańskich, jest dostatecznie 


Derbiego co się tyczy propozycyj pokojowych. Oba 
rządy działają wspólnie i z równą chęcią przeciwwa- 
żenia wszelkich zabiegów polityki pogromczój ze 


rażniejszćj kampanii wojskowój i d plomatycznój. 


komisyi europejskićj, któraby czuwała nad zaprowa- 
dzeniem reform w Turcyi, Coraz więcćj zyskuje od- 
głosu w opinii angielskićj. ; 

Co się tyczy prawdopodobieństwa wojny powsze- 
chnój, nie wierzą tu w jój możebność przed wiosną. 
Uznają tu za oznakę czasu, Za wskazówkę przy- 
szłój wojny, ten fakt, że Rosya koncentruje w tój 
chwili znaczną armię w Kokandzie, punkcie carstwa 
rosyjskiego najbliższym Indyj. Wprawdzie koncen- 
tracyę tę sił można wytłómaczyć wojną, która lada 


_ drugie nie zostało przez Serbów dotrzy-. jawów nio braknie na przyszłość jak ich nie brako- 


~ manem. : | || Z nowego Instytutu wyjść mają gruntownie wy-|wało w przeszłości, lecz podstawą stosunków Rosyi |dają, że przedsięwzięto już w tym zamiarze pewne |skowa większą jest dziś niż w którejkolwiek aj. 
E- oGiabinet ski * : ż kszłałceni, choć nie tak wysoko jak w Akademii, |z cesarstwem niemieckim będzie głucha nienawiść. środki. kd epoce jéj dziejów i niezwykła czynność panuje w t 
__ Gabinet rosyjski przekonanym jest, Że|pudowniczowie, konstruktorowie machin i chemicy | Nie należy tego spuszczać z uwagi w ocenianiu kom-| Prezes rady wyjechał wczoraj do górnych Włoch. |chwili w jój arse „ lecz wojna za utrzymanie 


- Porta i teraz nie zgodzi się na rozejm, |technologowie, którzy po krótkiej praktyce będą mo- |binacyj, jakich dostarczyć może przyszłość. Według naświeższych informacyj dekret rozwiązania 
Izby ogłoszony zostanie 7go października; 8go bę- 


któryby wojska jej narażał na wszystkie 
uciążliwości przebycia zimy w obozach, 
gdy Serbia znalazłaby sposobność wypo- 
'€znienia i wzmocnienia się; ale gdy nie po- 
wiódł się wniosek somacyi, ultimatum i de- 
monstracyi flot, żeby zmusić Turcyę do 
przyjęcia podyktowanych jej warunków po- 
«koju, zatem drugi ten wniosek, gdyby go 
“także Turcya odrzuciła, ma przekonać Eu- 
ropę, iż niema sposobu na Turcyę, inne- 
go, jak zmusić ją. Anglia jednak nie po- 
zwoli użyć floty swej z Besiki do demon- 
stracyi u Złotego Rogu, a skoro Porta nie 
zgodzi: się na zawieszenie. broni, naówczas 
okaże się potrzeba rozdzielenia chyba stron 
wojujących armiami państw gwarantują- 
cych. Tem chciano wytłumaczyć plan. oku- 
pacyi. Z wnioskiem tym zawieszenia broni, 
który w Paryżu poczytano za rzecz nową 
i bardzo dowcipnie obmyślaną, zostaje w 
związku misya Sumarokowa. 


Ozęśó lteracko-artystyczna. 


PE V. EE 


TEATR. 


Wraz z odlatującem na południe ptastwem i scena 
nasza, która przez letnie miesiące gościła. wśród 0- 
grodowej zieleni, zmieniła siedzibę i „przeniosła się 
do dawnego swego schronienia. Czy jej tu wygodniej 
niż w świeżym teatrzyku letnim, który aczkolwiek 

` szczuplejszych rozmiarów, mniej był ciasnym, mniej 
narażonym na przeciągi, choć więcej miał powietrza? 
Nie wiemy — w każdym jednak razie ozdobniej. 
Opróżniony przez czas dłuższy teatr zimowy — któ- 
remu słusznie i poniekąd z pewną stołeczną dumą 
nadać już można tę nazwę — nie stracił tego wy- 
poczynku daremnie, lecz się odświeżył i wewnątrz 
przynajmniej bardziej świąteczną przyoblekł szatę. 
Niemniej atoli przypomina on człowieka, co z uro- 
dzenia przyniósł z sobą kalectwo, któremu nie po- 
mogą żadne paliatywa — urządzenie jego bowiem 
tyle przedstawia niedostatków, że nie odnowić, lecz 
całkiem przebudowaćby go trzeba, ażeby się stał 
godnym sceny, która tylu wykształciła artystów, go- 
dnym miasta wzrastającego w ostatnich latach z za- 
dziwiającym pośpiechem. 

Kiedy dziś wogóle bardziej jest zwracaną uwaga 
na to co olśniewa zmysły niż co karmi i krzepi du- 
cha, kiedy kosztem milionów powstają w wielkich 
stolicach przybytki dla sztuki i to właśnie w chwili 

dy poziom sztuki poniekąd obniżać się zdaje i coraz 
ardziej znikają z widowni wielkie jeniusze -— my, 
nie żądając co być nie może, popzzestańmy na tem, 
że dziś chociaż w starym i nie zbyt wygodnym gma- 
chu czyściej i weselej, zadowoleni przekonaniem, że 
_ istotnej sztuki nie stanowią ozdoby, lecz jej treść 


wewnętrzna, jak obrazu nie stanowią ramy, tylko |lowo stawić opór, nie ją lecz tego, 


gli z zupełną pewnością siebie zająć stanowiska sa- 
modzielnych budowniczych lub kierowników różnego 
rodzaju zakładów fabrycznych, czego nam właśnie 
potrzeba w kraju, gdzie tyle surowych materyałów 
oczekuje tylko umiejętnego wyzyskiwania. Instytut 
więc nowy, jeszcze raz powtórzymy, ma piękne przed 
sobą pole i niewątpliwie może nawet w nieda- 
lekiej przyszłości godme zastąpić Instytut nasz stary, 
który tyle wykształcił młodzieży, wybitne zajmującej 
stanowisko w kraju i za granicą. 

Uważaliśmy za stosowne rzucić tych słów kilka przy 
otwarciu nowego Instytutu, aby z jednej strony zwró- 
cić na znaczenie jego uwagę, a z drugiej usunąć nie- 
uzasadnione niechęci, jakie każda nowa  instytacya 
zwykła obudzać, a które nieraz wstrzymują jej swo- 
bodny i pomyślny rozwój. 


oko, 


KORESPONDENCYA „CZASU! 


Wiedeń 6 października, 


W uzupołnieniu wczorajszego mojego doniesienia 
o projekcie demonstracji flot, dowiaduję się dziś, że 


dzieło pęzla w nie ujęte. I w takim jak jest teatrze 
tutejszym przechowały się tradycye zaszczytnych usi- 
łowań i osiągniętych świetnych rezultatów i wątpić nie 
można że i nadal tak będzie. 

Kampanię zimową otwarła komedya w czterech 
aktach przez Sewera p. t. Pojedynek: szlachetnych, 
uwieńczona nagrodą na tegorocznym konkursie war- 
szawskim. Dzieła premiowe okupują zaszczytne swe 
odznaczenie zwykle tą dalszą niekorzyścią, że publi- 
czność zaciekawiona i w imaginacyi rojąca sobie ja- 
kąś nieokreśloną doskonałość, wymaga od nich wię- 
cej, niżby nawet arcydzieło dać mogło; a do tego 
każdy według indywidualnego pojęcia arcydzieło to 
w innej przedstawia sobie formie. Pomimo tych wy- 
górowanych „wymagań, ktokolwiek nie żąda od ko- 
medyi jedynie drastycznych pobudek do śmiechu, kto 
głębiej się zastanowił nad tokiem akcyi, nad wiernem 
odfotografowaniem obyczajów i nad nader trafaem z na- 
tury odkopijowaniem charakterów, przyznać musi, że 
komedya ta, jedyna z pośród wielu wybrana do nagrody, 
posiada zalety, które ją czynią godną tego zaszczytu. 

Komedya Pojedynek szlachetnych jest obrazem 
obyczajowym, którego tło polityczne każe się domy- 
ślać, że pochodzi on z epoki pierwszych zawiązków 
szkoły. manchesterskiej, „kiedy liberalizm wystąpił do 
walki przeciw przywilejom i pracą zdobywać sobie 
poczęła stanowisko spychające z toru dawną kasto- 
wość. 

Obyczaje angielskie są tak odmienne od naszych 
że nieświadomemu wydawać się może niejedno w ko- 
medyi dziwnem i nienaturalnem. U nas n. p. taka 
Lidya nieośmieliłaby się bez rumieńca wstydu wy- 
znaczać schadzki młodemu mężczyźnie, a tem mniej 
występować do otwartej walki przeciw swym ople- 
kunom; ale w Anglii panny używają jak największej 
swobody i nikt, nawet rodzice, nie krępuje ich oso- 
bistej wolności. Dodawszy do tego, że Lidya jest 
dziedziczką starożytnego imienia i ogromnej fortuny, 
dziwić się nie można, że jej opiekunowie chcąc jej chwi- 

którego w swe 


Rzym 3 października. 


Od dni kilku panuje tu niezwykły ruch w amba- 
sadzie rosyjskiej i ciągłe komunikowanie się jej z mi- 
nisterstwem spraw zagranicznych. Trudno odgadnąć 
rzeczywiste przyczyny tych częstych wizyt, lecz wol- 
no się ich domyślać. Rosya od kilku miesięcy cięży 
na postanowieniach i tendencyach Włoch 1 chce je 
gwałtem pociągnąć za sobą; niepodobna się więc my- 
lié, że do tego zmierza ten dziś tak zażyły stosunek, 
aby skłonić rząd włoski do przychylnej decyzyi, Wy- 
padki są tego rodzaju, że nie bardzo mogą uspoka- 
jać co do projektów rządu petersburskiego, który 
w grze swej chce nagromadzić tyle kart, ile tylko 
można. i 

Lecz jeżeli między ludźmi będącymi dziś u wła- 
dzy we Włoszech, są głowy zapalone i demokraci go- 
towi bronić sprawy słowiańskiej wszelkiemi środka- 
mi, nawet najnieroztropniejszemi, większość minister- 
stwa nie bardzo jest skłonną do opuszczenia Średniej 
drogi, jaką dotąd postępowała. Co więcej, Wiktor 
Emanuel, jak mówią, jest całkiem przeciwny przy- 
mierzu z Rosyą. 


może jeszcze wydaje się u nas nie wytłomaczonem 
że ci aA opiekunowie, którzy tak skrupulatnie sza- 
nują bezwzględną wolność swej. pupilki, więżą nie- 
winnego młodzieńca. Skądże więc do tego prawo? 
U nas zapewne możnaby 0 to zapytać, ale w Anglii 
wielkie rody długo przechowywały prawa feudalne, 
ale w chwili gdy się to dzieje, już tylko przez nad- 
użycie, gdyż ciągle powtarza Się zwrotka: „co na to 
Whigi powiedzą ? Ry lotna 

Autor zna wskróś wszelkie tajemnice charakterów, 
oryginalności, dziwactw, 4 nawet przesądów świata 
angielskiego i wszystkiego dotknął potrosze, tak, że 
w każdej z osób wprowadzonych, inny, właściwy typ 
się przedstawia. Jest to istny mikrokosmos obycza- 
jów. Dwór wielkiego pana łączy w sobie wszystkie te 
odcienia. Począwsy od lorda Burgley, ,, który się wszyst- 
kiem bawi, choćby coś było najtragiczniejszego i se- 
kretarzowi swemu każe notować każdą myśl, która 
go uderzy, aż do stangreta, którego aksiomatem jest 
powozić i milczeć, wszyscy prawie są oryginały, 
w tym lub owym rodzaju. Nie jestże nim Kidd sekretarz 
lorda Harvaya, który ciągle powtarza : „tam, gdzie Kidd 
kroczy, idą za nim przezorność i rozsądek,“ albo bi- 
bliotekarz Kuff zaciekły Helenista, który skazuje na 
wytępienie wszystkich, €o, lekceważą literaturę grec- 
ką i łacińską? — niemówiąc już o dozorcy więźniów 
Puckoku, zasadzającym wielkość Anglii na pełnych 
więzieniach, lub o zawsze nieszczęśliwej Peggy mam- 
ce Lidyi, która się strachów lęka. Jakież to wszyst- 
ko angielskie ! 

Słowem, 
autorem jej był Thackerey lub ktoś, co całe życie 
spędził w Anglii. i 

Cechą jednak wszystkich tych różnorodnych nie- 
podobnych do siebie, a jednak ścisłym węzłem z £80- 
bą połączonych, bo jakby jednę. rodzinę stanowiących 
figur, jest w niższych prawość a w wyższych szla- 
chetność. Ten sam lord Burgley, który się bawił u- 
więzieniem Juliusza, dumnego swem ubóstwem na- 


sidła złowić chciała, czynią odpowiedzialnym. Więcej 


dzie miał mowę p. Dspretis w Stradelli, 9go na- 
stąpią powszechne wybory, 12go ballotowanie. Wre- 
szcie parlament zwołany zostanie na 20 lub 21 li- 
stopada. 

Kombinacya p. Galliery co do eksploatacyi kolei 
w górnych Włoszech rozwija się, jak tu twierdzą. 
Książę ma za sobą grupę bankierów francuskich. P. 
Amilhan jest tutaj i przystąpi zapewne do tej kom- 
binacyi. Nowe stowarzyszenie ma rządowi pożyczyć 
że milionów, dla wykończenia rozpoczętych sieci 

olei. 


Londyn 5 października. 


Postępowanie jenerała Czernajewa i armii serbskićj 
osłabiło mocno prawdopodobieństwo pokoju. Minęła 
chwila, w którój przyjęcie przez Turcyę propozycyj wiel- 
kich mocarstw wystarczało do zapobieżenia wznowie- 
niu się wojny. Opinia publiczna nawet w sferach 
dyplomatycznych jest tu głęboko pesymistyczną. Rząd 
znajduje się w takiem położeniu, że trudno mu sta- 
wić czoło obecnemu prądowi opinii publicznój i do- 
być oręż w obronie Turcyi. P. Gladstone i stronni- 
etwo jego forytują obeenle ten wniosek: że niepo- 


rzeczonego Lidyi, przyjmuje go potem za syna i od- 
daje mu swój ogromny majątek. Szlachetnym jest 
Juliusz, który kocha całem sercem Lidyę, lecz na 
samo przypuszczenie, że może być wielką panią, 
zrzec się chce ja ręki; szlachetną jest Lidya, która 
ubogiego młodzieńca przygarnia do siebie, chcąc 
zstąpić dobrowolnie z piedestału swej wielkości. 
Komedya Fojedynek szlachetnych nie podobna 
całkiem do jednostajnego szablonu gey | francuze 
kich, różni się od nich od po aż do końca. 
Niema w niej ani tych subtelnych dwuznaczności, 
ani zagmatwanego zawikłania i wynikających z--tąd 
niespodzianek, ani tryskającego dowcipu — a jeżeli 
jest, to innego całkiem rodzaju— i dla tego właśnie, 
dla tej swej oryginalności i braku naśladownictwa, 
czyni inne niż tamte, jakieś poważniejsze, lecz nie 
mniej korzystne wrażenie Obok logiczności wypad- 
ków (przeniosłszy się notabene w sferę obyczajów an- 
jelgkich), obok znajomości serc kobiecych jak Lidyi 
i Letty, z których pierwsza w całej pełni kocha ser- 
cem kochanki, druga najwyżej posuniętem uczuciem 
wdzięczności, ileż pięknych ustępów mieści w sobie 
komedya, jak n. p. owa charakterystyka męża zaślu- 
biającego wyższą od siebie stanowiskiem żonę, skre- 
ślona przez Juliusza, albo ów niezwykły w komedy- 
ach epizod, godny Walterscotta, zdobywania baszty, 
w której się bronią kochankowie. 
Wyliczywszy zalety, niech nam wolno będzie wyt- 
knąć i ujemne, zdaniem naszem, strony. Poczynamy 
od tytułu, który winien być jakby drogoskazem i 
streszczać to, co utwór w sobie zawiera. Tytuł Po- 


sztuka ta tak jest napisaną jak gdyby |jedynek nic nie mówi, a przynajmniej domysł na 


błędne sprowadza tory. Każdy sądzi, że będzie mowa 
o rzeczywistym jakimś pojedynku, a tymczasem jest 
to tylko współubieganie się, jakby wyścigi o lepsze. 
Powtóre uważaliśmy że niektóre monologi są za dłu- 
gie, a wreszcie nie pojmujemy potrzeby używania 
własnego nazwiska, zamiast ja, mówiąc o sobie. Jest 
to tylko zwyczajem dzieci, lub murzynów, lecz nie 
wiadomo nam, aby zwyczaj ten panował w Anglii. 


rażać się na podobną awanturę. 

Niektórzy wpływowi członkowie irlandzkiego stron- 
nictwa „Home rule,* wszyscy katolicy, odbyli 
w Londynie wielki meeting, gdzie żądano auto- 
nomii, to jest „Home rule“ dla prowincyj europej- 
skich Tureyi. Na tym meetingu zaprzeczano ener- 
giczne, jakoby katolicy na Wschodzie byli stronnika- 
mi rządu tureckiego. 

Fabrykują obecnie wielką ilość machin wojennych, 
które wkrótkim czasie mają być oddane dla obrony 
Dovru, Portsmouth, Liverpool i kilku innych por- 
tów. 


Sąd wyższy lwowski mianował bezpłatnymi auskul- 
tantami praktykantów sądowych Ksawerego hr. D zie- 
duszyckiegio i Jarosława Stebelskiego. 

Wiedeń 6 października. W uzupełnieniu wczo- 
rajszego doniesienia naszego o środowem posiedzeniu 
Izby deputowanych w Peszcie, podajemy dziś w do- 
słownem brzmieniu Sa ja prene ministrów wę- 
gierskich na interpelacyę dep. Chorima : 

Prezes ministrów Koloman Tisza: Wysoka Izbo! 
Interpelacya deputowanego Franciszka Chorina brzmi 


Na ostatku uważamy za niezbyt właściwe występo- 
wanie w komedyi, poważnej zresztą, chórów, jakkol- 
wiek muzyka, którą jak się dowiadujemy skompono- 
wał p. Henryk Maciejowski, miłe sprawia wra- 
żenie. 5 

Przedstawienie komedyi Pojedynek szlachetnych, 
która podobno pierwszy raz ujrzała scenę, wio ze 
wszech miar godne jej wewnętrznej wartości. W grze 

owała jednolitość bez żadnej fałszywej nuty i każ- 
dy oddał rolę swą tak, że nic mu zarzucić nie moż- 
na. Do wybitniejszej jednak i zwracającej uwagę na 


ad | siebie gry dostarczyły główniejsze role obszernego 


la. Do tych należała rola lorda Burgley, którą sie. 
grał p. Szymański i rola lorda Harvey, wykonana 
przez p. Podwyszyńskiego. Pan Szymański był jak- 
by kopią rodowitego Anglika. W roli Puckoka spot- 
kał p. Wojdałowicz obfity żywioł do rozwinięcia swe- 
go talentu, który coraz bardziej dojrzewać zaczyna. 
Wielką jest gry jego zaletą, że nie przekracza gra- 
nicy, po za którą zaczyna się przesada, co komikom 
z natury tak jest właściwe. Wybornie także oddała 
rolę Peggy panna Wojnowska, mianowicie opowiada- 
nie jej w akcie 4 było niezrównanem pod względem 
naturalności i prawdy. Pan Sobiesław był sympaty- 
cznym Juliuszem; panna Marczello, która po raz 
pierwszy ukazała się na tutejszej scenie w roli Lidyi 
wstępnym bojem, że tak powiemy, zdobyła sobie u- 
znanie publiczności i oklaski. Posiada ona warunki, 
które przy sumiennej pracy mogą ją kiedyś postawić 
w rzędzie artystek. Pełny, dzwięczny i głęboki organ 
nadający się do dramatu, zapał jaki niekiedy dał się 
w niej dostrzegać, mianowicie w chwili aresztowania 
Juliusza, po większej części trafne pojmowanie roli, 
wszystko to są dobre wróżb dła jej artystycznej przy- 
szłości. Jest jednak i wiele jeszcze do wyrównania 
w jej grze, a wszystko prawie do zmienienia w ru- 
chach, które nie harmonizują z piękną dykcyą. Po- 
siadając jednak tyle, winna panna Marczelo usiłować 
zdobyć sobie i resztę. 
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„Wdzoną; lub jeśliby sprawy kompenzaty wcale nie 
było, musiałaby jedna lub druga strona ustąpić przed 


czne rozstrzygnięcie powierzyć są 


w rzeczywistości— rządowi nie przeszło nigdy przez 


- sobie tłumaczyły, na które rząd węgierski jeszcze 


w odrębny sposób interpretuje sobie Austrya. Pro- 


gay” 


r 4 CZAS z Niedzieli 8 Października 1876, 


wa ma być rozstrzygniętą— co dep. Simonyi uwa- 
ża za zgodne z prawem przez deputacye regniko- 
larne. Dalój oskarża nas dep. Simonyi, żeśmy w 
sprawie związku celno-handlowego, zstąpili z drogi 
prawnój. | 

Co do mnie, Wysoka Izbo, nie widzę tego bynaj- 
mniej. Zdarza się często między dwoma państwami, — 
w ostatnich czasach zaszło to między Austro - Wę- 
grami a Włochami, — że traktat celno-handlowy zo 
stał wypowiedzianym; a że z powodu różnych okoli- 
czności, zawarcie nowego traktatu, od dnia jego 
ustania, nie było możebnem, po wzajemuem więc 
porozumieniu zgodzono się na dłuższe lub krótsze 
przedłużenie terminu. To może się zdarzać przy wszy- 
stkich traktatach handlowych, dla czegóżby traktat 
austryacko - węgierski miał stanowić wyjątek. Przy 
węgierskim związku celno-handlowym , istnieje we- 
dług mego przekonania pewna granica, po za którą 
nie można sięgać nawet na drodze rządowej, a nią 
jest dzień, w którym, według ustawą oznaczonego 
terminu, związek celno-handlowy upływa. Ale w za- 
kresie tego terminu jest, tak jak przy każdym tra- 
ktacie celaym, przedłużenie terminu wypowiedzenia 
i ułatwienie w ten sposób odnośnych rokowań, zu- 
pełnie możebnem; naturalnie ciała ustawodawcze, 
jeśli przedłużenie to nie zgadza się z ich przekona- 
niem, mogą pociągnąć rząd, który je przeprowadził, 
do odpowiedzialności. 

W ogóle przyznaję, iż co do mnie bardzo ubole- 
wam i z wielkiem żalem przekonałem się, że pewne 
odroczenie przedłożeń — mowa była o trzech miesią- 
cach, ponieważ zamiast w październiku przedłożone 
będą w styczniu jest koniecznem. I każdy uzna 
to za rzecz naturalną, iż z trudnością się tylko na 
to zgodziłem; gdyż z jednej strony przekonany je- 
stem, że układy — jakkolwiek nie mogę o nich po- 
wiedzieć: wszystko zyskaliśmy — przecież zawierają 
polepszenie położenia dotychczasowego; z drugiej 
strony zaś dla tego trudno mi przyszło na to się 
zgodzić, ponieważ sądzę, że dla handlu, przemysłu 
i kredytu niepewność jest najzgubniejszą. Od tych 
wyższych względów trudno mi przejść do względów 
którebym nazwał rządowemi. Gdyż przy podobnych 
kwestyach, kilka miesięcy więcej dla nieprzyjaciel- 
skiej agitacyi, nie jest bynajmniej miłem dla żadne- 
go rządu w Świecie. Ale zgodziłem się na to, gdyż — 
jak mówię —z jednej strony życzę sobie sam przed- 
stawić dokładny o ile można obraz całości, a z dru- 
giej strony przekonałem się, że — skoro ustaw tych 
nie można przeprowadzić pojedynczo — ukończenie 
wszystkich byłoby niemożebnem. Ale jeźli mi trudno 
było na to się zgodzić, to z dragiej strony mnie- 
mam, że ci, którzy są wprost przeciwnych ze muą 
zapatrywań i mniemają, że ta ugoda Bóg wie jak 
będzie gorszą od poprzedniej i którzyby tę formę u- 
gody chcieli obalić, przedłużenie to nie będą uważać 
za zgubne, gdyż to co mniemają zgubnem później 
także wystąpi, oni zaś skorzystali trzy miesiące cza- 
su do swoich agitacyi. Upraszama wysoką Izbę o przy- 
jęcie mojej odpowiedzi do wiadomości. (Żywe pota- 
kiwania w centrum). 

— Według zapewnień dzienników wiedeńskich, a- 
wans listopadowy będzie ogłoszony dnia 20 b. m., 
a więc znacznie wcześniej niż w latach poprzednich. 
W tym celu muszą być wnioski przedłożone N. Panu 
najdalej do 14go b. m. W tym roku skończą się 
znacznie wcześniej popisy w szkołach wojskowych; 
ostatni popis ma się odbyć najdalej dnia 8 b. m. 

— Od kilku dni bawią w Wiedniu następujący 
jenerałowie rosyjscy: ks. Oboleński, ks. Mesczerski, 
Seniawin, Miaskowski, Brewern i Potapow. Dnia 2 
b.m. przybyli także do Wiednia pułkownicy rosyjscy: 
dwóch Iwaszkinow, Paratin i rosyjski radca państwo- 
wy Monowski. 


jak następuje: „Jakie nowe układy zaszły w sprawie 
bankowej między rządami: węgierskim i cislitawskim, 
podczas ostatnich rokowań w Wiedniu? O ile układy 
te poruszają sprawę długu bankowego 80 milionów, 
obciążającego kraje reprezentowane w Radzie Pań- 
stwa? Czy ministeryum węgierskie, przyjęło jakie 
zobowiązania, łączące sprawę bankową z długiem 80 
Wonyt i czy ściągnęło przez to nowe ciężary na 
gry « 

Mogę oświadczyć Wysokićj Izbie, że oba rządy 
stoją w sprawie bankowej na tem samem stanowisku, 
na jakiem opierały się wówczas, kiedy miałem za- 
szczyt wyrazić Wysokiej Izbio moje w tym przed- 
miocie zapatrywania. W tym względzie nie zaszły 
żadne zmiany lub jakie nowe układy. Atoli przy o- 
statnich rokowaniach wyszła na jaw sprawa, która 
przy poprzednich naradach nie była poruszoną: spra- 
wa t. z. długu bankowego 80 miljonów. Każdy wie, 
że w sprawie tej od lat wielu nietylko oba rządy, 
bez względu na pojedyńcze osobistości, ale ciała u- 
stawodawcze i opinia publiczna obu państw, stanęła 
na wprost przeciwnych stanowiskach. U nas panowało 
i dotąd jeszcze panuje, tak u rządu, jak w całym 
kraju przekonanie, że sprawa długu bankowego 80 
miljonów, została art. 15 ustawy z r. 1867 stano- 
wczo załatwioną, podczas gdy w drugiej połowie mo- 
narchii mniemają, że sprawa ta nie była jeszcze po- 
ruszaną. Dalsze odraczanie tej sprawy, uważam nie 
tylko za bezcelowe lecz mniemam zarazem, że nie 
leży ono bynajmniej w interesie Węgier. Sprawa ta 
wystąpi z natury swojej, przy rozwiązaniu sprawy 
bankowej, bez względu na to, czy umowa względem 
przyszłego banku zawartą zostanie z austryacko-wę- 
gierskiem stowarzyszeniem bankowem, tworzącem 
obecnie bank narodowy, lub czy rząd wezwie kogo 
innego do objęcia na przyszłość banku narodowego, 
gdyż w każdym razie obecny bank narodowy będzie 
likwidował, i zażąda tego, co się mu należy, a tym 
sposobem sprawa sporna znowu na jaw wystąpi, Z 
wprost przeciwnemi zapatrywaniami obu państw. Ale 
raną kierowała i kieruje dotąd dążność ostatecznego 
załatwienia tej sprawy i przekonanie, że nie leży to 
bynajmniej w interesie kraju, aby wszystkie trudniej- 
sze do rozwiązania sprawy, wszystkie przeszkody z lat 
poprzednich od czasu do czasu odraczać. Powstało 
więc pytanie, co należałoby uczynić na wypadek, 
gdyby oba rządy silnie trzymały się swoich dotych- 
czasowych stanowisk. W wypadkach zachodzących 
między państwami w odrębnych, jak obie połowy 
austro - węgierskiej monarchii stosunkach, są dwa 
tylko środki: pierwszem jest wojna, drugim, —do któ- 
rego dążą obecnie wszystkie państwa cywilizowane — 
wyrok sądu polubownego, dla którego uległość, naj- 
potężniejsze nawet mocarstwa nie uważają bynajmniej 
za ubliżenie. U nas, z samej natury rzeczy, pierwszy 
środek odpada; mniemam przynajmniej, że nikomu 
nie przyszłoby na myśl, abyśmy między sobą wojnę 
prowadzili. Nie pozostaje więc nie innego, jak, wra- 
zie postawienia kwestyj kompenzaty , porozumieć się 
właśnie na podstawie kompenzaty w tych punktach 
w których strona przeciwna uważa się za pokrzy- 


zbierających składki pieniężne na Turków; znaleziono 
przy nich spisy imienne ofiarodawców, tudzież bardzo 
znaczne pieniądze; aresztowano tych ludzi i wykryto, 
że są to emisaryusze tureccy. Wykryto nadto, że 
wielu możniejszych mieszkańców Kazania wysyłali pe- 
ryodycznie do Konstantynopola znaczne pieniądze. 
W ogólności usposobienie umysłów mahometan ka- 
zańskich jest tego rodzaju, że zarząd miejscowy przed- 
siębrać musi bardzo energiczne środki ostrożności na 
przypadek wybuchu. Ponieważ zaś nabożeństwa dzięk- 
czynne, odbywane w cerkwiach za zwycięzwo Sło- 
wian, oburzają mahometan i mogą przyspieszyć za- 
burzenia, przeto gubernator miejscowy zniósł się z wła- 
dzą duchowną, aby nabożeństw tych zaniechano do 
pewnego czasu, a to ze względów utrzymania pokoju 
publicznego. 


Teatr wojny. 
Serbskie pole walki. 

Gdy do dnia dzisiejszego przybyły zapewne już do 
głównej armii tureckiej nad Morawą wojska z 
podrzędnych linij bojowych mianowicie z nad Timoku 
ściągane, oraz posiłki z różnych stron państwa przez 
Sofię i Niż nadchodzące, skąd właśnie nadciągły, reszty 
2go rumelijskiego i 6go bagdadzkiego korpusu, — 
przeto może zdecyduje się stary serdar, to jest na- 
czelny wódz Abdul Kerim uderzyć na obronną linię 
serbską, szczególniej na prawe jej skrzydło w Djunis 
i Sielegowaczu. Spodziewamy się więc nadejścia każ- 
dej chwili telegramu o bitwie nad Morawą. Zapewne 
wojska tureckie uderzając na stanowiska serbskie 
w Djunis i Sielegowaczu z powodów któreśmy przed 
dwoma dniami przedstawili, wykonają równocześnie 
atak na inne punkta linii obronnej serbskiej, miano- 
wicie na Bobowiste, raczej w zamiarze rozerwania 
przez to uwagi i sił Czernajewa, niżli przełamania 
w tem miejscu środka tej linii na oszańcowanych 
wzgórzach między Aleksinaczem i Deligradem, który 
jest bardzo silnie od natury i sztuki obwarowany, 
jak to pisali zgodnie korespondenci z obozu. 

Gdy wódz turecki Ściągał siły z podrzędnych 
linij bojowych (oprócz z nad Driny) na główną nad 
Morawę, powinni byli dowódzcy serbscy na tych po- 
bocznych scenach wojenaych, mianowicie nad Timo- 
kiem i Ibarem wystąpić zaczepnie, aby przeszkodzić 
gromadzeniu wszystkich wojsk tureckich w nadmo- 
rawską bramę do Serbii, gdzie stanowcze nastąpić 
może starcie; a przynajmniej powinni byli skorzystać 
z osłabienia korpusów nieprzyjacielskich przed nimi 
stojących. Wprawdzie oni także musieli odesłać część 
sił na główną linię bojową z polecenia ministra woj- 
ny; ale pomimo tego mogli choć szczupłymi oddzia- 
łami wykonać wspotmnione wyżej dywersyjne działa- 
nie, bo walczą w kraju górzystym, którego ludność 
im sprzyja, znają dobrze wszystkie drogi i przesmyki, 
oraz siły i stanowiska nieprzyjaciela, który o ich 
stanowiskach i siłach wie bardzo mało, jakto zewsząd 
zgodnie donoszono. Zadanie to pojął i spełnił jeden 
tylko Lazar Czolak Anticz, który dotychczas zręcznie 
i pomyślnie bronił przesmyku przez góry jaztrebackie 
w wąwozach Jankowych (Jankowa Klisura) i osadza 
dotąd te wąwozy na zachodnim boku prawie na 
tyłach armii tureckiej leżące. Wysłał on niedawno 
kilka oddziałów ku Kursumli i zaniepokoił przez to 
tył armii tureckiej. W skutek tego musiał Abdul Ke- 
rim kilka batalionów i szwadronów posłać z Niżu 
i Prekopu nad Morawę ku Kursumli dla zasłonięcia 
związków armii tureckiej. 

Natomiast Leszanin, dowodzący oddziałami rozsta- 
wionymi na nadtymockiej: linii bojowej ciągnącej się 
od Kniazewacza do Nikotynu po wschodniej stronie 
obu armij zgromadzonych nad Morawą, nie umiał ko- 
rzystać ani z ospałości i zupełnej nieczynności Osma- 
na paszy, stojącego oddawna bez ruchu w oszańcowa- 
nym obozie na wzgórzach lzworu za Tymokiem, ani 
z osłabienia tego korpusu przez nieład a następnie 
przez odesłanie znaczej jego części do głównej armii 
Abdul Kerima. Ograniczał się Leszanin tylko na od- 
pornem działaniu osadzając przesmyki w górach z nad 
Timoku ku Morawie wiodące, a gdy Osman pasza 
nie usiłował bynajmniej przedzierać się niemi, 
spokój panował na tej linii bojowej. Teraz cisza tam 
będzie jeszcze zupełniejsza, gdyż 7. rozkazu naczelnego 
wodza tureckiego pozostać miało tylko dziesięć bata- 
lionów pod rozkazami Osmana paszy w umocnionym 
obozie pod Izworem,a reszta jego korpusu, obcho- 
dząc zdala stanowiska serbskie, pociągła przez Bel- 
gradczyk i Niż do głównej armii nad Morawą. Ścią- 
gnął także jenerał Czernajew z nad Timoku z kor- 
pusu Leszanina jednę brygadę do Deligradu, tak, iż 
na tej bocznej nadtimockiej linii bardzo mało wojsk 
pozostało. 


non possumus swego przeciwnika, lub nakoniec, co 
się także dzieje między innemi prann ostate- 
owi polubownemu. 
Rozważywszy wszystkie te okoliczności, oba rządy 
zgodziły się, że każdy z nich przedłoży odnośnym 
parlamentom wnioski rozwiązania tej sprawy przez 
deputacye obu ciał ustawodawczych, lub, jeśli w prze- 
ciągu oznaczonego czasu nie zaszłoby na tej drodze 
żadne porozumienie, cbie połowy monarchii powie- 
rza ostateczne rozstrzygnięcie sądowi polubownemu. 
To są właśnie zaszłe w tej sprawie układy; wnioski 
rządowe zostaną w swoim czasie przedłożone Wyso- 
kiej Izbie, a wtenczas będzie rzeczą nie tylko potrze- 
bną, ale i konieczną nad każdym szczegółem dobrze 
się zastanowić. Rządy są, ze względu na zawartą 
między sobą umowę, moralnie zobowiązane do obro- 
ny tych wniosków; lecz teraz upraszam Wysoką Izbę, 
aby raczyła tę moją odpowiedź, w której nie poda- 
łem żadnych szczegółów, lecz starałem się tylko do- 
tknąć, że czas rozwiązania tej sprawy wkrótce na- 
dejdzie, przyjąć do wiadomości. (Potakiwanie). 

Na kilka uwag nad tą odpowiedzią dep. Chorina, 
których streszczenie podaliśmy wczoraj, odpowiada 
dalój Tisza: 

Wysoka Izbo! Jest to moim prawem i obowiąz- 
kiem na wygłoszone tu uwagi, kilku słowami odpo- 
wiedzieć (słuchajcie! słuchajcie!) Co do mnie, Wy- 
goka Izbo, nie uważałem nigdy, aby przez to, że 
sprawa długu 80-milionów rozstrzygniętą zostanie 
przez sąd polubowny, podstawa artykułu XII z ro- 
ku 1867, i przyjęte w nim postępowanie naruszone, 
osłabione lub udaremnione zostały. Gdyż — i dla te- 
go dziwię się bardzo, że dep. Chorin na sprawę tę 
zapatruje się zupełnie z odmiennego stanowiska niż jest 


Bdosya. 


St. Petersbugskija Wiedomosti pod dniem 20 
września (2 paźdz.) podają wiadomość z Wiednia, 
jakoby w obawie spodziewanych trudności ze strony 
partyj sprzyjających Serbom, w gabinecie wiedeńskim 
roztrząsano na prawdę kwestyę wkroćzeuia do Serbii 
wojsk austro-węgierskich. Z tego powodu dziennik 
petersburski mówi, że niedawno Austrya myślała o 
zajęciu Bośni. aby zakończyć przelew krwi i zasło- 
nić Hercegowińców i Bośniaków przed barbarzyństwa- 
mi tureckiemi; dziś zaś ma zamiar zająć Serbię, w 0- 
bawie, aby armia Czernajewa nie zadała ciosu stanow- 
czego Turkom, a naonczas obwołanie ks. Milana 
królem i przyłączenie do Serbii Bośni i Hercegowiny 
będzie faktem dokonanym. „Zbytecznem — mówią 
dalej St. Pet. Wied. — wykazywać doniosłość tak 
skrajnego środka, jeżeli w samej rzeczy Austrya 0 
nim zamyśla. Wystąpiłaby bowiem wówczas, jako 
jawna obronicielka Tureyi, a zajęcie Serbii przez nią 
musiałoby być uważanem ze strony Rosyi za wypo- 
wiedzenie wojny. Byłoby pożądanem, aby wiadomość 
ta okazała się fałszywą, w przeciwnym bowiem ra- 
zie wojna Rosyi z Austryą byłaby nieuniknicną. Ga- 
binet petersburski wszelkie czyni starania, aby zapo- 
biedz wybuchowi wojny. Generał Sumaroków ma u- 
dać się z Wiednia do Belgradu, aby nakłonić rząd 
serbski do zrzeczenia się zamiaru obwołania ks. Mi- 
lana królem. Krok ten dowodzi w sposób niewątpli- 
wy, że rząd rosyjski ma szczere chęci usunięcia 
wszelkich powodów do wojny. Jeżeli więc, pomimo 
tego, starcie nastąpi, Rosya przynajmniej będzie miała 
zupełne prawo twierdzić, że nie jest winną.* W ogóle 
dziennik pomieniony zarzuca dziennikom austro-węgier- 
skim ton wojowniczy i wyzywający, że polityczne koła 
wiedeńskie podzielają zupełnie ten szowinizm, że umyśl- 
nie dają w Wiedniu missyi Sumorokowa znaczenie nie- 
przychylne dla pokoju, a jeden z Austryackich mężów 
stanu miał się wyrazić, że pierwszy strzał działowy w Bel- 
gradzie obwieszczający obwołanie ks. Milana królem bę 
dzie hasłem wojny Austryi z Rosyą. Niepodobna rozpró- 
szyć tych uprzedzeń i przekonać Madiarów wskróś 
przejętych rusofobią o czystości (!) zamiarów Rosyi 
i dyplomacya austro- węgierska zachęcają Turcję, 
by się nie zgadzała na pokój korzystny dla Serbii. 
Słowem usiłowania pokojowe (1) Rosyi paraliżują 
wszędzie podziemne intrygi dyplomatyczne i obwinia- 
ją jeszcze gabinet petersburski o podżeganie Słowian 
do wojny! Naturalnie, że wśród takich okoliczności 
nadzieje pokoju coraz bardziej się zmniejszają i o 
starcia między Austryą a Rosyą mówią już najotwar- 
ciej mietylko na brzegach Dunaju, lecz nawet nad 
Sprewą. Dalej mówią St. Pet. Wied. o mniema- 
nej missyi jenerała Manteufla, który ma przywieść 
list własnoręczny Cesarza Wilhelma do Cesarza Fran- 
elszka Józefa. Jak wiadomo, wieść o tej missyi daw- 
no już przebrzmiała. Wszelako może była przezna- 
czoną na próbę, jaki też wywrze nacisk, bo zdaniem 
dziennika pomienionego bar.. Manteuffel miał pole- 
cenie oświadczenia, że w razie wojny rosyjsko-austry- 
ackiej, Prusy zachowają się neutralnie. 

— Oto nowy przyczynek do wiadomości z Rosji, 
dowodzących, że propaganda muzułmańska znajduje 
przystęp u Tatarów i ludów na południowych koń- 
czynach Rosyi. Russkoje Obozrenje donosi, że w Ka- 
zaniu policya zatrzymała kilku podejrzanych ludzi, 


Czarnogórskie pole walki. 


Przedstawialiśmy kilkakrotnie, iż na północnej her- 
cegowińskiej linii bojowej czarnogórskiego pola walki 
położenie wojsk tureckich jest trudne i niebezpieczne, 
mianowicie korpusu Muchtara paszy, który wdarłszy 
się na brzeg wyżyny grahowskiej jeszcze 3 września, 
nie zdołał posunąć się naprzód, a nawet Czarno- 
górcy i powstańcy hercegowińscy osaczyli go tam i 
zagrozili jego odwrotowi. Telegram z Dubrownika 
wczoraj podany doniósł, iż oddział turecki, który za- 
pewne posuwając się z Trebini usiłował utrzymać lub 
przywrócić związki między tą twierdzą, będącą pod- 
stawą działań tureckich na tej linii bojowej a kor- 
pusem Muchtara, został pobity 4t.m.i wepchnięty pod 
samą Trebinię do Goricy, Czarnogórcy osadziwszy 
ważne stanowiska na drodze z Trebinii ku Zaslapowi 
wiodącej, przecięli zupełnie główną linię odwrotu 
Muchtara paszy, tak, iż może tylko wiełkiem kołem 
przez Lisacz a następnie wzdłuż granicy austryackiej 
cofać się ku Trebinii, jeźli i w tamtym kierunku nie 
zagrodzili mu drogi Czarnogórcy. 

Teraz widzą już i korespondenci z Hercegowiny 
do dzienników wiedeńskich niebezpieczeństwo zagra- 
żając Muchtarowi paszy. Z Mostaru piszą pod d. 30 
września do Polit. Corresp.: 

„W tutejszych urzędowych kołach „tureckich nie 
mogą ukryć niespokojności, którą w nich budzi po- 
łożenie Muchtara paszy na wyżynie grahowskiej. Ze 
wszystkiech nadchodzących tu wiadomości wnosić mo- 
żna, że jeżeli nie jest jeszcze Ściśle osaczony przez 
oddziały czarnogórskie i hercegowińskie pod dowódz- 
twem Wukoticza i Peko Pawłowicza, to w każdym 
razie oddziały te zajęłytakie stanowiska, że mo 
przeciąć odwrót Muchtara do Trebini. Muchtar śle 
ciągle gońców, aby mu przysłano posiłki i żywność. 
Lecz gubernator Hercegowiny, Ali pasza, nie może 
tego dokonć. Zażądano od Veli paszy dowodząc ego 
w Serajewie w Bośnii, aby przysłał choć kilka kom- 
panij redifów; lecz ten zapytał się, czy posiłki te 
zdołają utorować sobie drogę do Muchtara. Równie 
źle stoi sprawa dostarczenia mu żywności. W ludno- 
ści machometańskiej sprawiło przykre] wrażenie, iż naj- 
waleczniejsi z begów herzegowińskich i trzej bracia 
Reczapagi wzięci zostali do niewoli przez czanorgór- 
skiego wojewodę Miljana i do Cetynii odprowadzeni. 
Jeszcze przykrzejszy jeszcze wpływ wywarła wiadomość o 
zdobyciu przez Czarnogórców i hercegowińskich pow- 


myśl rozstrzygać, czy Węgry są obowiązane do spła- 
aa części tego długu lab nie— artykuł XV z. r. 
1867 sprzeciwia się bowiem 1 téj okoliczności — po- 
nieważ to należy wyłącznie do ciał ustawodawczych 
kraju. Tutaj o prostćj sprawie wewnętrznój, o pro- 
stój interpretacyi prawa, nie może być nawet mowy, 
gdyż właśnie artykuł XV z r. 1867 należy do tych, 
które węgierskie ciała ustawodawcze dotąd inaczćj 


teraz zupełnie inaczćj się zapatruje, a które znowu 


szę mi więc wybaczyć, ale to nie jest żadna wa: 
wnętrzna tylko sprawa. W chwili, w którój dep. 
Chorin podobne kwestye uważać będzie za czysto we- 
wnętrznój natury, nie będą już istnieć żadne Austro - 
Wa” tylko jedna Austrya. (Potakiwanie w cen- 


Wszystkie te zapatrywania okażą się jaśniejszemi 
i usprawiedliwionęmi, kiedy wnioski ŻA W 
przeciągu dni kilku, bo tego nie powiedziałem —lecz 
w swolm czasie, przedłożone zostaną Wys. Izbie, i 
dlatego nie chcę w tym wypadku uprzedzać dyska- 
syi. Przechodząc do mowy dep. Simoniego, zwracam 
uwagę, naprzód co do kwestyi specyalnćj— nie za- 
trzymując się nad szczegółami, gdyż dep. Simonyi 
sam tylko naznaczył, co p jas ko stać w przy- 
szłości— mianowicie, że rząd, według własnych argu- 
mentów dep. Simoniego, nie przekroczył nigdy swe: 
go zakresu działania. » (ojej 

Szanowny deputowany rzekł jeśli go dobrze zro- 
zumiałem — że jeżeli sprawa ta jest tój natury, iż 
ro: gać ją mogą jedynie deputacye regnikolarne, 
to rząd nie był upoważnionym do Żadnych w tym 
względzie rokowań. j 

Jak więc daleko posunął się rząd w swoich roko- 
waniach? O tyle, że zgodził się na wytoczenie spra- 
wy przed deputacyami regnikolarnemi. Rząd mógł- 
by wtenczas tylko przekroczyć swój zakres działania, 
gdyby powiedział: tak, mogło to być wprawdzie roz: 
wiązanem przez deputacye regnikolarne, ale ja, rząd 
formułuję sprawę w ten sposób, że ją sam osobi- 
ście rozwiążę. Ale przeciwnie rokowania obu rządów 
w tym przedmiocie doprowadziły do tego, że spra- 
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czności przemówił X. Florenty Likendorf ze zgroma” 
dzenia 00. Dominikanów we Lwowie w gorącyć 
i serdecznych słowach, wykazując znaczenie tego ob- 
chodu, przeszedł następnie pokrótee dzieje wojny 
z Turkami, a wskaząwszy dawną świetność i stanowi 
sko Ojczyzny w obec świata, zwrócił się do obecne- 
go jej położenia, a miał do tego pochop z ucisku, 
*|w jakim bracia nasi pod jaramem moskiewskiem się 
znajdują. Ta część mowy nałeżała bezsprzecznie do 
najpiękniejszych jej ustępów. Poczem zwrócił się do 
ludu i napominał go, by nie słuchał zwodniczych gło- 
sów, które w złudnych barwach przedstawiając mu 
rządy białego Cara, czyhają na jego zgubę. Ojcowsko 
napominał zgromadzony lud, by pomny swych przod- 
ków, wiernie stał na straży wiary i uczuć narodowych» 
Mowa ta jędrnym i potoczystym językiem wygłoszo- 
na, głębokie na słuchaczach sprawiła wrażenie. To 
też na wezwanie szan. kaznodziei do składki w celu 
sprawienia sztandaru ku trwałej pamiątce dnia tego, 
ochoczo posypał się grosz i zebrano 60 złr. Drugą 
część uroczystości stanowił festyn ludowy urządzony 
na Pobereżu przy pomniku wystawionym staraniem 
p. Tad. |Chajęckiego za pośrednictwem konserwatora 
zabytków historycznych p. Mieczysława Potockiego, 
kosztem b. Towarzystwa naukowego krakowskiego ku 
uczczeniu pamięci rycerzy polskich, poległych w roz- 
prawie z Turkami. Pomnik przybrany w kwiaty i 
wieńce, ozdobiony przeżroczem przedstawiającem obli- 
cze króla-bohatera, okolone laurem i napisem: „Boże 
zbaw Polskę!“ i „Pamiątka zwycięztwa nad Turka- 
mid. 29 września 1676 r.“ Brama tryumfalna, impro- 
wizowany gaj około pomnika, miły przedstawiało to 
wszystko obraz dla licznie zgromadzonej publiczności, 
reprezentowanej przeważnie przez lud. Przed zmierz- 
chem wstąpił na mównicę jeden z okolicznych oby- 
wateli i w krótkiej a treściwej przemowie zastosowa- 
nej do ludu, przedstawiwszy cel tej uroczystości, skre- 
šli} różnicę, jaka zachodzi między położeniem” obec- 
nem pod panowaniem najmiłościwiej nam panującej 
dynastyi, a dolą naszych współbraci pod rządami są- 
siedniej Moskwy. Mowę swą zakończył okrzykiem na 
cześć NPana, który zebrani po trzykroć powtórzyli. 
Wśród dźwięków muzyki spalono następnie ognie 
sztuczne, a pieśni narodowe odśpiewane przez zgro*+ 
madzoną publiczność bez różnicy stanu, zakończyły tą 
część uroczystości przy pomniku. 

Późnym wieczorem udano się przy blasku pocho- 
dni z muzyką w największym porządku do miasta, 
gdzie nastąpiło uroczyste otwarcie świeżo zawiązane- 
go kasyna. Prezes kasyna p. Chajęcki powitał człon- 
ków serdecznemi słowy, rokując nowemu stowarzy- 
szeniu pomyślny rozwój z okoliczności uroczystej pa- 
miątki, jaką właśnie obchodzono. Komitet wywiazał | 
się z przyjętego na siebie obowiązku, ale wyznać | 
trzeba, że bliższe i dalsze obywatelstwo słaby bardzo 
udział w tej uroczystości' wzięło , mimo równocześnie | 
przypadającego święta św. Michała, u nie brak było 
mieszkań umyślnie w tym celu przygotowanych i go- 
ścinnych serc, które z staropolską szczerością gotowe 
były przyjąć gości z różnych stron kraju... i 

— Zażartą polemikę toczyły dotąd we Lwowie dwa 
stronnictwa, reprezentowane przez. oba. tameczne 
większe dzienniki polityczne, a rzecz szła o to, czy 
psy mają nosić kagańce albo nie, Rada miejska roz- 
strzygnęła onegdaj ten spór w sposób polubowny, 0- 
rzekając, że psy wolno puszczane winny być opatrzó- 
ne kagańcami, a psy prowadzone na sznurku -nie 
potrzebują kagańców. Nadto od psów opłacany będzie 
podatek 5 złr., od suk 1; psy trzymane na łańcuchu 
wolne są od opłaty. = i 

— We Lwowie grać mają komedyę Balzaka 
„Mercadet,*”a (raz. Narodowa pisze, iż dotychczas 
nie była ona graną na żadnej scenie polskiej. Znamy 
ją przecież ze sceny krakowskiej za dyrekcyi Cheł- 
chowskiego, a tłumaczył ją z francuskiego W. K. 

—— Służący ministra Ziemiałkowskiego przez ciąg 
jednomiesięcznej służby wybrał na imie jego żony to- 
warów za 149 złr., a gdy go aresztowano, wykazało 
się, że okradał prócz tego pana swego. 

— Dzienniki wiedeńskie opowiadają, że pod Kuf- 
steinem zastrzelił się z rewolweru jakiś młody czło- 
wiek. Wieśniak pracujący opodal w polu, usłyszawszy 
strzał, przybiegł i chciał ranionego podnieść, gdy ten | 
trzymając w ręku rewolwer, strzelił i zabił na miejscu | 
niosącego mu pomoc, sam zaś później zmarł. Praw- 
dopodobnie chciał on sobie drugim strzałem przyspie- 
szyć koniec, lecz nie miał już siły podnieść ręki. ` 

TEATR. W sobotę dnia 7go października: Dra- | 
mat w 5 aktach a 8 obrazach, przez A. D'Ennery, | 
przekład  Aleksandza Podwyszyńskiego: Dwie 'sie- 
roty. — Początek o godz. 7mej. 

W. niedzielę dnia 8go pażdziernika: Komiczna o0- 
KL MA 4 akt gayka PNA, Straussą, Layne 
A. Urbańskiego: Indigo i rezbójnicy. — Pocz 
aS. ode Pong 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1iej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 wep- 
tów, w dni powszednie 30 centów. i 

— Dnia 6go pażdziernika pogoda; termometr od 
9:4 doszedł do 19:2 C. Barometru z małym ruchem; 
o 6ej rano dnia 7 pażdziernika stan jego był 748:6 
mill., termometru 8'0 C. Wiatr północno - wschodni. 

— W niedzielę dnia 8go października: Św. Bry- 
gidy wdowy. — W.: poniedziałek d. 9go pażdzierni- 
ka: Św. Dyonizego Areopa. 


stańców warowieńki tureckiej Prewia, zbudowanej 
w tem miejscu, w którem przed 70 laty Jerzy Czar- 
ny walcząc z Turkami usypał szaniec. Do warowień- 
ki tej przywiązane były różne podania, a w zdobyciu 
jej przez powstańców upatrują Hercegowianie znak 
bliskiego końca panowania Turków w Hercegowinie.* 


= Op OJ 


Kronika miejscowa i zagranicz 


Kraków 7 pażdziernika. Wczoraj odbyło się 

posiedzenie Wydziału filologicznego Akądemii Umie- 
jętności, na którem Sekretarz Akademii przedstawił 
pracę senatora Stronczyńskiego: tekst legendy 
„Życie św. Jadwigi* objaśniony wraz z illustracya- 
mi. Pracę tę odstąpiono Komisyi Sztuki. Następnie 
Dr. Wład. Seredyński zdał sprawę z rozprawy 
prof. Piotra Parylaka p. t.: „O pieśniach Jana 
Kochanowskiego pod względem oryginalności“. 
, — Jutro w niedzielę odbędzie się poświęcenie od- 
nowionej kaplicy Matki Bożej Różańcowej przy ko- 
ściele Dominikanów, ze składek pobożnych osób. Oł- 
tarz N. P. Maryi wprowadzony będzie wieczorem do 
tej kaplicy. 

— Aby zachęcić uczniów Instytutu techn.-przemy- 
gsłowego do pilności, wytrwałości i wzorowego w każ- 
dej mierze postępowania, ustanowił nowo mianowany 
dyrektor tego zakładu p. Stan. Ziembiński stypen- 
dyum 300 złr. rocznie, które otrzyma uczeń odzna- 
czający się w pierwszem półroczu bieżącego roku 
szkolnego i pobierać je będzie aż do ukończenia nauk 
w tym instytucie. Gdyby zaś stypendyat tytuł do 
pobierania tego stypendyum utracił, przeniesionem!ono 
zostanie na innego ucznia z tego samego kursu, który- 
by odpowiadał postawionym wyżej warunkom. Sty- 
pendyat może się również zrzec swoich praw na ko- 
rzyść mniej zamożnych a celujących kolegów. 

Ogłoszenie powyższe przylepionem zostało za krat- 
ką w sieni Instytutu. BLO | 

— Dziś w nocy około godz. 1 zapaliły się w do- 
mu przy ulicy Mostowej pod 1. 333, Mojżesza Wol- 
fa Nussbauma, wychodki drewniane na drugiem pię- 
trze, a potem dach nad niemi, który spłonął. Straż 
ogniowa nie dopuściła szerzenia się ognia. Zapewne 
ktoś przez nieostrożność zapuścił ogień świecą, zosta- 
wiwszy ją palącą się, gdyż podczas większych świąt 
nie wolno izraelitom gasić świecy. 

— Jeszcze dnia 29 o godzinie 4ej rano przybył 
na rogatkę warszawską konno żołnierz rosyjski, a że 
nie miał czem zapłacić myta od konia 2 centy i stał 
tak przez parę godzin, nie chcąc się usunąć i prze- 
szkadzał ruchowi targowemu, wprowadzono konia je- 
go do rogatki, a on poszedł za nim. Wkrótce je- 
dnak żołnierz zniknął, a koń jego jest dotąd i nikt 
się po niego nie zgłasza. 

— Straż policyjna przytrzymała: Jana Gila, za 
kradzież jarzyn z wozów na placu Szczepańskim; 
Wincentego Łękawskiego, za kradzież srebra stoło- 
wego 100 złr. wartości (część znaleziono u niego, a 
część u Abrahama Kesslera w ulicy św. Tomasza, 
który ma otwarty lokal dla zastawów i handlu rze- 
czami częstokroć skradzionemi); dalej Zofię Kubaso- 
wą i Pinkiesa Kaznera, za kradzież na jarmarku. 

— Franciszek Tyrakowski włościanin z Rozdraże- 
wa wzywa w chełmińskim Przyjacielu Ludu tak 
mieszczan jak wieśniakow do wspólnej wycieczki do 
Krakowa. Ogłoszenie to brzmi: 

„Wszyscy włościanie jakoteż i mieszczanie, którzy- 
by mieli zamiar zwiedzić w tym roku polski Rzym, 
czyli Kraków, niech 9 października stawią się rano 
na 6 godzinę na dworcu Kolei w Krotoszynie. Któ- 
rzyby zaś z dalszych okolic się wybrali a jechali ko- 
leją gnieźnieńsko oleśnicką, niech 8-go przybędą do 
Krotoszyna i tam zanocują, aby na drugi dzień rano 
razem wyjechać. Którzyby zaś jechali koleją klucz- 
borsko-poznańską, niech czekają w Kluczborku, aż 
my pociągiem z Oleśnicy przybędziemy około 1 albo 
2 godziny po południu. Ztąd wszyscy pojedziemy ra- 
zem. Na podróż najmniej musi mieć każdy 10 tala- 
rów. Kolej z Krotoszyna do Krakowa i Wieliczki 
tam i napowrót kosztuje 5 talarów i 15 sgr. a zatem, 
którzy z dalszych okolicby się wybrali, będzie ich 
kosztować więcej. Żywności każdy może sobie zabrać 
ile spotrzebuje przez sześć dni, bo przez granicę jest 
wolno przewieść. Paszportu nie potrzeba żadnego, je- 
żeliby zaś kto dla pewności chciał mieć jakieś świa- 
dectwo, to niech weżmie od miejscowej policyi to 
jest: ze wsi od sołtysa a z miasta od burmistrza,“ 

Jeśli powyższa odezwa odniesie skutek, zapewne piel- 
grzymi Wielkopolscy znajdą w Krakowie gościnę ła- 
twą i przyjęcie. A ; 

— Btacye telegraficzne kąpielowe zamknięte zo- 
stały w Szczawnicy, Krynicy, Iwoniczu, Lubieniu i 
Rabce. i 
-- Wybór jednego członka do „Rady powiatowej 
Brzeżańskiej z większej własności odbędzie się d. 
3go listopada. j 

— Krosno dnia 5 pażdziernika, 

W myśl uchwały zgromadzenia Towarzystwa po- 
mocy naukowej i przyjaciół oświaty w Krośnie z 25 
marca b. r. Wydział tego Towarzystwa na posiedze- 
niu 20go września b. r. postanowił otworzyć bursę 
dla najuboższych 12 do 20 uczniów szkoły wydzia- 
łowej Krośnieńskiej pod nazwą „Przytulisko* i wy- 
znaczył z kasy Towarzystwa na pierwsze potrzeby 
150 złr. Wydziałowi służy prawo przyjmowania u- 
czniów do Przytuliska. Wybrano komitet z pięciu 
członków, w skład którego weszli: X. Henryk Skrzyń- 
ski prałat z Ustrebny, X. Józef Wojnar katecheta 
miejscowy, pp. Adam Śmiglewski właściciel folwarku 
w Krośnie, Jan Miiller i Józef Długosz nauczyciele 
szkoły wydz. Krośnieńskiej. 

Uczniowie Przytuliska otrzymają wygodne mieszka- 
nie z opałem i świątłem, żywność, jednakową odzież 
i nadzór. 

W miejsce p. Apolinarego Wiśniowskiego, który 
się na posadę nauczycielską do Lwowa przeniósł, a 
dotąd urząd kwestora na powiat Krośnieński sprawo- 
wał, obowiązek ten przyjął na siebie X. Chmielowski, 
katecheta i wikary Krośnieński. : 

Na rzecz Przytuliska złożyli: hr. Stanisław i Anna 
Potoccy z Rymanowa 2 korce żyta, 2 korce, hreczki 
i 5 korcy kartofli; p. Kraiński właściciel Miejsca 1 
korzec żyta, 1 korzec hreczki i cetnar Sera, a p e- 
Koleński, proboszcz z Miejsca, ówierć żyta. $ 

— W uzupełnieniu aitykułu „Jubileusz Zurawiń- 
ski,“ otrzymujemy następujący opis obchodu tego: 

(T.) Dnia 29 września odbył się „zapowiedziany 
uroczysty obchód 200ej rocznicy zwycięstwa Jana III 
nad Turkami pod Żurawnem. Zawiązany w tym celu 
komitet pod przewodnictwem p. Tadeusza Chajęckie- 
go, właściciela dóbr, nie szczędził zabiegów, by uro- 
czystość ta świetnością swoją odpowiedziała godnie 
zasługom przodków naszych. Już na miesiąc przed 
oznaczonym dniem rozpoczął swą czynność, zająwszy 
się zbieraniem składek na opędzenie kosztów z tem 
połączonych i rozpisawszy zaproszenia po dziennikach 
Uroczystości dnia tego rozpoczęły się solennem nabo- 
żeństwem w nowo wybudowanym i od roku poświę- 
ccnym kościele parafialnym w asystencyi licznego 
duchowieństwa obu wyznań. Odpowiednio do okoli- 


Wykaz zmarłych w Krakowie 


od d. 30 września do d. 6 października i na cmen- 
tarzach w Krakowie pochowanych. 


Alojzy Schwarz, kupiec i obywatel m. Krakowa, 
lat 73, na zapalenie płuc; Joanna Fleischmannowa, 
szwaczka, lat 60, na zapalenie płuc; Ka.ol Gutow- 
ski, kotlarz, lat 55, na zapalenie płuc; Józef Proficz, 
wyrobik, lat 43, na dur brzuszny; Florentyna Pil- 
chowna, służąca, lat 24, na suchoty; Katarzyna Sa- 
lomonowa, żona wożnego ze sądu, lat 40, na raka 
wątroby, Regina Kaczmarska, wdowa po wyrobniku, 
lat 70, do szpitala konająca przywieziona; Marya Le- 
sina, wyrobnica, lat 60, na rozedmę płuc; Stefan | 
Grządzielski, cieśla, lat 49, na zapalenie płuc; Wa- 
lery Gebrysiewicz, wyrobnik, lat 46, na suchoty ; 
Anna Pilznerowa, wyrobnica, lat 35, na suchoty; Al- 
bert Pudlik, pomocnik w bazarze mebli, lat 39, na 
zwężenie przewodu kiszkowego; Józefa Rutkowska, 
żona czeladnika szewskiego, lat 37, na zapalenie ne- 
rek przewłóczne; Magdalena Sciężykowa, żona go- 
spodarza rolnego, lat 50, na suchoty; Jan Kilnika, 
wyrobnik, lat 25, do szpitala konający przywieziozy; 
Walenty Wojtowicz, służący, lat 26, na suchoty ; Ru- 
dolf Obrębski, b. kasyer Tow. Dobroczynności, lat 
67, na porażenie płuc. 

Oprócz tych, dzieci do lat 5 zmarło 12, 

mianowicie : 

Na zapalenie jelit 2, na ostry nieżyt jelit 1, "na 
ospę 2, na różę w brzuchu 1, na puchlinę mózgu 1, 
na ząbkowanie 1, na zapalenie płuc 1, na niezdol- 
ność do życia 1, na charłactwo 1, na drganie dzie- | 
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zeta Liwowska ogłosiła | transportu thorych ; należytość manipulacyjną, czynsz] Derby, a to w celu uzyskania formal ilnego.. rozejmu. |. . Do, Polit, Corresp. piszą z Petersburga d. 2 bm. 
zasady przyjęte przez grono Członków wchodzących |za przechowanie adw i w magazynach, karę kon- Porta 'sławiś” taki arona że byłoby to uznaniem łe Tęnatiew otrzymał instrukcye bardzo ścisłe, aby 
w skład ankiety. s4 A ce | woncyonalną i rządową należytość stemplową za pa-| Serbii za stronę wojującą ; gdy tymczasem jest ona starał się o spieszne przywrócenie pokoju, nie ustę- 
Co ‘do’ terminu wypłat w ankiecie przeważyło zda- kunki podróżne; należytość manipulacyjną, „dodatek | tylko zbuntowanym lennikiem. Pomimo tego Porta |pując Porcie, ale najważniejszą częścią tych instrukcyj 
nie, że w kraju rolniczym dałyby się, z korzyścią |fracht wy za deklaracyę odsetków wartościowych i| byłaby gotową przedłużyć wstrzymanie się od dal-|jest nzyskamie i wprowadzenie zaraz w życie auto- 
Jakób Czernek, włościanin z Dębna, liczący ist zastosować zasady dłuższych pożyczek, aniżeli towa-|cżas odstawy za ekwipaże i wozy; zadatek, należy- | szych kroków wojennych, pod I l | t 1 
64, ek zowócjo do żniwa dek aA rzystwa zaliczkowe dotychczas zwykły ofiarować.  Zgo- | tość. manipulacyjbą, dodatek frachtowy za deklara- [bia nie będzie otrzymywała posiłków z zewnątrz. |1 pokoju. Jakże przypuścić, że Porta odrzuciwszy wa- 
Zac podołać robocie dla podeszłego 023 zmuszony dzono się też obok zasady stowarzyszeń na solidarnej | cyę* odsetków wartościowych i czas odstawy, karę] W tym warunka przez Portę postawionym upatruje | runek autonomii Bośni, Hercegowiny i Bałgary!, sfor- 
był odejść z pola. Gospodarz, u którego wyrabiał odpowiedzialności - Członków oparty ch. na. potrzebę | konwencyonaloą za zwłokę w wyładowania - posta- | gabinet angielski chwilowo trudność największą, gdyż | mułowany bardzo łagodnie we wniosku, angielskim, 
nie zapłacił mu oczywiście za ten dzień, a nadto nie | małych działów i niskich dywidend , większe zyski|jenne za konie; wreszcie należytość manipulacyjną, | musianoby AE od Rosyi przyrzeczenie, że, nie | prz m bool W 2 
a a. dawnicjszego.. zarobku ŻE pełności. mają być obracane na fundusze rezerwowe, albo na |dodatek frachtowy za deklaracyę odsetków za czas | będzie wysyłała ochotników. Wszelako nie znikła cał- tej chwili pokojowe usposobienie daje się do- 
Z zemsty podpalił Ozernek d. 5go sierpnia r. b. sto- cele humanitarne. ; i odstawy i opłatę od. psów ; à $ kiem nadzieja „dojścia do stanowczego rezultatu. Ga -|strzegać na całej linii dyplomatycznej. Musimy je 
"owego gospodarza -ż Fa zbióróm, która też Kwestya terytoryalna roztzygniętą została w duchu | Należytości frachtowe taryfy specyalnej obowiązu- | binet londyński zawsze jeszcze uważa stan rzeczy za | uważać chyba za manewr, bo nic nie wskazuje zmia- 
przez co tenże poniósł straty * koło 600 małych obszarów, „tymczasem na obwody sądów po- | jącej od 15 września r. b. na kolei północnej Cesa- groźny, pomimo. usiłowań pokojowych wszystkich | ny sytüacyi? Manewr ten na tem polega, że gdy Ro- 
złr. Jakób Czernek, który przedstawia się jako indy rak: LĄ, nę rój A o h $ ; TE A R. a rza Ferdynanda za transporty wina do Wiednia. państw i ciszy chwilowej w skutku nadejścia wczoraj | sya «dy RZ om Pot dr a waj 
i , + rganizacya kredy przeć na istniejących | zee ) rowadzenia pokoj BE rządy potakuj 
ema alpin Takie pt pr own! koty AS Porn zła A Pra Tewa ox gs da Tr oś [atima Gmi marka ko waj ką i cą pia 
śledztwo poprzednie i zeznania świadków przyznanie tutów i s r tdk ERO : HOTEL POLLERA: Dr Emeryk Herlinger z Opa- 5 . biawów. Wszelako kaś ra 
to jego potwierdzają. Po krótkiej więe rozprawie, a A syty wiar zby? y y ArI A wy, Edward Schnitel z Śniatynia, „Celestyna Kotar- sobności do "wojennych objawów. i Tea 
jeszcze krótszej naradzie przysięgli uznali go jedno-| U księgach, psu 5 a X yi ta cl yé WO-| ska: z Jasła, Kamilla Berg z Rosyi, Robert Oswald rowadzić kófórtm a 
głośnie winnym, a trybunał skazał go na sześć lat kowany s papi S odóln e ób sach OSZCZĘ-|„ Ošwięcimia, W. Januszewski z Petersburga, Tade- say sj) chrześcian więć 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem raz fa lu ws Am Są peta E EAE REEE | Wasilewski z Sienkowa, Józef Gótzel z Pragi, skoro reformy Są niezbędnemi "del ts Carth p 
w miesiąc. Okoliczności obciążającej nie przyjęto ża- Pod "EE ść ja znacych kad: + Pr "BA Wilhelm Stadnicki ze Lwowa, Henryk Leo z Pragi, Turcy. abo paść. To coausane ga dakcyi ro 
dnej, natomiast dwie łagodzące, mianowicie niepo- todd akirzePe ed „P ŻW ı ankieta uważa, że | Apolinar Hoffmann z Bożęcina, Maks Gross z Biały, nie może uchodzić za: osobiste zdanie rP $ ki, cho- 
szlakowane życie przez lat 64 i mocno przytępiony samo WP sęk jah 19 t Aaaa T RDA Franciszek Petrak z Liebenau, A. Faucz z Karlsber- jest echem wyroku wydanego przez rzą prop roku 
umysł. się jego dobrobytem , którego on będzie interesowa- | sa. August Trump z Wiednia, E. Seidner z Prus, ciaż ten nie bierze na siebie roli wykonawcy wyroku. 
nym Czlonkiem , wpłynąć. już musi zbawiennie na |hy, M. Ressignier z Niska Franciszka Bonisz z Pło- Piszą nam, że d. 5 bm. Sir H. Elliot ma „posłu- 
niego, reszty dokona oświata, a w szczególności udzie- | ką, S. Braun z Wiednia ' juliusz Behr z Hamburga, chania prywatnem u Sułtana wręczył mu, spis 08 
8. Rektor z Gliwic, Teodor miechowski z Warsza- piastujących po większej części wysokie odności, & 


mi mu co do zadań towarzystwa nauka. 
graniczenie liczby towarzystw na liczbę sądów pa i | z Miechowa kóre naznacza Baring w swojem sprawozdaniu 0 rze- 
jesc pd Berlina, Plasto, Stahl, z 53 ’ wiekszość ciała prawodawczego tego kraju składa się | ziach bułgarskich, jako winne tych rzezi. Zarazem 
j z demokratów (to jest, decentralistów). 


powiatowych, chociaż większa ich liczba byłaby po- H a 
HOTEL KRAKOWSKI: Kajetan Stefanowicz z Bu- = 


kowiny, Zuzanna Sudkańska z Warszawy, X. Woj- 


ciech Jackowski z Warszawy, Edmund Schindler z ż BE TTM 
(Myślenie, Wiktorya Chrząszcz *z Stowiły. Dotychczas dał p. Tisza w Sejmie węgierskim od- 


1 | l HOTEL pod ROŻA: Hr. Miroszowski z Kongre- powiedź tylko na interpelacye pp. Chorina i Simo- 
instytutów finansowych, jak np., Krakowskiego towa- |sgwki, hr. 4 EERE HI raar Danii; Ki z. | niego w sprawie ugody austryacko-węgierskiej, Wczo- 
rzystwa ubezpieczeń, Lwowskiej kasy oszczędności it.p. | Gisanin z Bukaresztu, hr. Kallstitz z Mogunoyi, bar. raj miał dać odpowiedź w sprawie wschodniej. Z wy- 
ale prócz tego ankieta kredytówa uznała ZA TŁECZ | Karolina Konder z Węgier, książę L. Bobesko puł- jaśnień jego nie dowiedzieliśmy się nic, coby nie by- 
pożądaną, aby Wydział krajowy w miejsce propono- |kownik z Multan, hr. Mad dm z Rosyi, F. Legatti z ło już poprzednio wiadome z dzienników i to wę- 
wanej przez p. Marcheta gwarancji, zdecydował się | Neapolu, H. Langer z Tryestu, J. Kępiński z Gali- gierskich. Najważniejsza sprawa długu 80 miliono- 
jeika o kradzież; Jana Władka o kradzież ; Jerzego | NA lokowanie części swych kapitałów w instytucie | eyi, K. Wierzbiecki z Kongresówki, Dr Włodzimierz | W80 przedstawia się tak samo, t.j. że Węgrzy nie 
ksela o kradzież; Wincentego Musiała o kradzież. centralnym. j z + |Olszewski, A Teichmann z Gródka, W. Neuwirth z chcą nie o niej słyszeć, a co więcej, iż uważają ją 
We środę d. 11go b. m.: Wojciecha Feliksa o kra- Na tem kończy się. Szereg zasad przyjętych przez | pręszburga, Antoni Fabrys, Adolf Koszner z Tryeśtu. za stanowczo załatwioną w ugodzie z r. 1867. Uspra- 
dzież; Pawła Nowaka o kradzież; Magdaleny Kwie- ankietę Wydziału, krajowego. R | mme wiedliwił tylko p. Tisza-myśl sądu, polubownego. 
tniowej o wyktocz. przeciw bezpiecz. życia; Jana Dla czego względy na możność uzyskania kredytu NADEG ; Ponieważ bić się z Austryą nie możemy, więc trze- 
Wacha o ciężkie uszkodzenie ciała. We czwartek d. |W Banku Narodowym, uwolnienia Się od zbytnich | , ŁANE. 2521 |ba było znaleść inny środek do załatwienia sporu — 
Pa b. m.: F. M. Winklera o oszustwo (przed są- gai zaj AID SIĘ od. zabiegów pagni 4 HI Pr; -itan ten — obie dół sądzie PoE: 
=. dem przysięgłych) ; Gersona Kanarienfogla o kradzież; | SpokWACy! „rzy ującej zamierzone prace, zupeźnie i i go więc wypływa, iż p. Tisza. trzymał się tylko 
dA ł "oszustwo; Agnieszki i Wincentego pominiętemi zostały trudno pojąć. Et haec facienda Towarzystwo Wzajemnego kredytu w Krakowie. strony formalnej, nie wdając się wcale w meryto- 
Kumali o kradzież. W piątek d. 13go b. m.: Antonie- et illa non omittenda. Być może, że nagłość sprawy Stan z dnia 30 września 1876 r. ryczną. ARR f 
Miann o kradzież; Józefa Kulasa o kradzież; | WYMAga zastosowania przyjętych. zasad bez oglądania w Wśród tych odpowiedzi rządowych rokowania ugo- 
ichała Zweiga o oszustwo; Jędrzeja Franczaka o o- jS NA decyzyę rządu i banku narodowego w pomie- Przychód: {yii 
Wpłacone udziały . . . . 299,926 złr. 62 ct. 


szustwo. Oprócz tego 10 rozpraw apelacyjnych. W nionym kierunku, ale względy w końcu wymienione l i ky)? 
sobołę d. 14go b. m. rozpraw niema. z programu ogólnego: nigdy zejść nie powinny. „-/ |Wkłądki na książeczki . . . 884,376 39 „ {na zakończenie konferencyj ugodowych. Utrzymują, ) j - Ę 
y PEA VA WERS SASZ EA " Weksle reeskontowane . . . 137,640 f ra lase Przeciw Rosyanom, któ p perea prees Wę 


» gry, nadużyli znaku „Czerwonego krzyża,* przedsię- l 
Procenta pobrane . .—. . k 5 trzel A Zał R - > , 
ił. Ean z za PDZ "gg, chyba tylko : do ułożenia 0 sądzie bo- a wa 


ankiety, teraz dopiero Gazeta Lwot 


DY 


i: 


Kraków 5 pażdziernika. 
Ay Podpalente. 


* 


— 


w Liwadyi. 
Nowy Jork 5 października. W kraju Geor- 


Kraków 7go października. 
gia wybrano gubernatorem demokratę, jak również 


W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sadem karnym następujące rozprawy ostateczne : 
W poniedziałek d. 9go b. m.: Michała Dudzika 
| 0 morderstwo (przed sądem przysięgłych); Jana Pie- 
| socha o gwałt publiczny ; Wincentego Knapika o cięż- 
kie uszkodzenie ciała; Berka Felczera o oszustwo ; 
Franciszka Jarnota o kradzież. Oprócz tego 10 roz- 
prąw apelacyjnych. We wtorek d. 10go b. m.: Woj- 
ciecha Lachowskiego o kradzież; Jana Rutkowskiego, 
Piotra Bobokina i Cypryana Iseignera o gwałt publi- 
czny ; Walentego Żeglina o kradzież; Jana Chrapkie- 
wieza o kradzież; Teodora Dudy o kradzież; Michała 


żądał on w imieniu swego rządu ukarania wino- 


wajców. A gti , 
Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


żądaną, usprawiedliwia ankieta brakiem sił do or- 
ginazyi potrzebnych. 

Co do uzyskania kapitałów dla instytiteyi central- 
nej, ankieta możność zebrania ich upatruje w rzyj- 
mowaniu wolnych kapitałów, w kredycie u wyższyć 


A ZDAC 


Wiedeń 7 października, po” T (p w.) Hra- 
a} prz FEC mo- 


==: | Dodatek najażio do opłat za jazde i frachty: 
na austryackich kolejach żelaznych. i | 
Od 1 października r. b. pobierany „będzie dodatek 
na ażio w zakładach kolejowych do tego uprawnio- 
nych i z prawasswojego korzystających w wysokości 
2 procent. Istniejące na korzyść publiczności wy- 
jątki gd opłaty dodatku na ażio, pozostają niezmie- 
nione. 


estwo, przemysi i handel. Fundusz na dywidendę . . . 7 15,933 WRORAŚWAK : 


en 
t rezerwowy ~ . („04,0 /1,816 gE ielania i 
Pozostałość'z r. 1875. . . 418 „ 96 tą AAA Kada y% i gto 
-e R p Ry rj 
Razem = 1,355,160 złr. 03 'et:|konferencyi, którą miał był ks. Orłów w rozmowie binet jego życzy sobie tylko status q i 
Rozchód:. z ksi Decazes dotknąć, i że ks. Dcazes polecił posłom {Seran om Tig da pE nie PAŃ s a 
Weksle eskontowane à . . .1,311,248 złr. 43 ct. a własnych interesów i zgoda z mocarstwami, aby cj 


Procenta wypłacone i skapitali- 


í p Gospoda 


Posiedzenie Komitetu Towarzystwa 
gospodarczo-rolniczego. 


Komitet Towarzystwa gospodarczo-rolniczego kra- 
kowskiego na posiedzeniu d. 3 b. m. odbytem, oprócz 


rg 


spraw bieżących odnoszących się do szkoły czerni- Prócz tego uwolniono od poboru dodatku na Igi A ne nżtórze o tyle, że dziennik ten twierdzi, iż Francya wę a $ 
- chowskiej do subwencyj i ministeryalnych itd., załatwił | ażio : Gi złu s. Dywidenda i superdywidenda 18,572 „ 63, i| iie weźmie inniepatywy. Wszelako Monitor obstaje |, . uda-Pest 7 października. Na konferetcyi par- 
następujące przedmioty : W ogólnej taryfie towarowej obowiązującej odj "wypłacona a Rii 18,932 „ 61 „ |72 myslą konferencyi, jak gdyby.szło tylko o dopełnie- A argemm AEDn 4 pa BWOZÓRNIE ks 


-Pismo Ministerstwa rolnictwa, zawiadamiające 0 
|. zaniesionem dokonsulatu jeneralnego w Paryżu pī- 
© tania, o ile Galicya mogłaby dotknięte w r. b. į; 
- mieurodzajem lnu i konopi prowincye francuskie 
| zasilać. tym produktem, zwłaszcza ze względu na 
potrzebę wyrobu lin okrętowych i płócien żaglo- 
wych — poruczył Komitet członkowi p. Langiemu 
arolowi do najspieszniejszego załatwienia celem u- 


4780 . 1.3177 4, nie. formalności jej zwołania. Są to czcze: gadaniny. 


lgo września r. b. na kolei galicyjskiej, Karola Lu- 
j i 59 „ | We Francyi tak mało mają pojęcia zawikłań obe- 


dwika. 

a) Co do przesyłek pospiesznych: Karę konwen- 
cyonalną; należytość manipulacyjną „przy odbiorze] 
oddanych już przesyłek; dodatek frachtowy za de- 
klaracyę odsetków wartościowych i czas odstawy.; 
czynsz za przechowanie towarów w magazynach; na- 
leżytość za odważenie; należytość stemplową i nale- 


Koszta administracyi 
Gotówka w kasie . « . . - 7,625 


|. Razem . 1,855,160 zir. 03 ct.|zakoczyć, lecz aby użyć ich za dźwignię do wysa- 
_ Dyrekcya zawiadamia zarazem, iż przyjmuje wkład- | dzenia Turcyi z posad. Uśmiecha się Francyi kon- 
ki także i od osób nie będących członkami: Towa- ferencya, niby dalszy ciąg traktatu paryskiego i niby 
rzystwa procentując takowe w stosunku 6%% i ra'|przygotowanie pokojowe do wielkiej manifestacyi po- 
chując procent od dnia złożenia do dnia. odebrania |kojowej, jaką ma być wystawa powszechna paryska, 
pieniędzy. Eskontuje weksie członków w stosunku |żę nie można się dziwić, iż chcianoby tą drogą od- 
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dzieleni ujących informacyj. żytość za rewers odbiorczy ; Ę € | FOSyJE D a 

zj | RA play "X Kitrysa, airone EA w Szczurowy, ix Co. do przesyłek zwyczajnych : . Karę konmen; 11/0 rocznie. wo zy L zyskać po części stracone stanowisko w świecie po- staty | rdr około utrzymania pokoju 

wyrażaj dzi ŚĆ za udzielone dla tamtejszej | cyonalną; należytość manipulacyjną przy odbiorze enryk Kieszkowski. ibycznym. , ié będzie. = > sia 
R O nr Ja pesman, À Jak już wczoraj nam telegrafowano, ajencya Ha- Madryt 6 października. Były minister sprawie- 


oddanych już przesyłek; należytość za ładowanie i 
wyładowanie; dodatek frachtowy za deklarucyę od- 
gotków wartościowych i czas odstawy ; należytość za 
odważonie; czynsz za przechowanie towarów w ma- 
gazynach ; zadatek niszczony przy zamawianiu wago- | 
nów do transportu bydła; czynsz. za wozy w. skutek 
spóźnionego ładowania albo wyładowania towarów ; 
postajenne za bydło; należytość za rewers odbiorczy; 


czytelni ludowej dziełka treści gospodarczej, oraz za- 
pytanie, czy książki te pod nadzorem X. Kitrysa 
zostające, mogą być umieszczone W księgozbiorze 
szkoły miejscowej, Komitet uchwalił odpowiedzieć 

(| przychylnie. 
| 7 $kutkiem reskryptu Ministerstwa rolnictwa, żą- 
= dającego opinii Komitetu w kwestyi- -przesłanego 
w 10 egzemplarzach projektu do ustawy o komma- j togi wors od 
sacyi gruntów, Komitet udzielił członkom z przed-| ©) Należytości frachtowe taryfy wyjątkowej nr. 4; 
miotem tym obeznanym po jednym egzemplarzu pro- należytość za desinfekcyę i pojenie bydła; zniżone 
jektu, w celu sformułowania wniosków nad nina lub |opłaty za materyały telegraficzne ;. należytości. taryfy 
zapatrywań indywidualnych, po rozbiorze których u- |dla drogi żelaznej łączącej główny dworzec we Two- 
tworzona zostanie komisya celem wypracowania wnio- |wie Z dworcem na "Podzamczu; należytości taryfy 
sku zbiorowego. przy opłacie cła w Brodach; taryfy celne; dla towar 
rów i czynsze celne za przechowywanie towarów we 
Lwowie, Brodach i Podwołoczyskach, nareszcie opłaty 
frachtowe zniżonej: taryfy od towarów przeznaczonych 


na wystawy. 


dliwości Alonso Meurtinez tłómaczył Hit 
konstytucyi w duchu przyjaznym Pomaka e 
(tyczy om się manifestacyj i obchodów akatoli=- 
ckich.. Red.) „a si 
Bukarest 7 października. Dla powitania Ca- 
ra w Liwadii, jadą tam dziś wieczór w poselstwie 
prezes ministrów Bratiano, minister wojny Sta- 
riceano, marszałek dworu Vakaresku i jeden 
adjutant przyboczny księcia Karola. 
„Konstantynopol 6 października. Postano- 
wienie Porty zostało dziś wręczone posłom mocarstw. 
Jenerał Ignatiew oczekiwany jest tu w poniedzia- 
lek. Sir H. Elliot wręczył listy swoje wierzytelne, 
ki nie miał jeszcze posłuchania pożegnalnego u Suł-- 
na. 


= | yasa otrzymała z Londynu potwierdzenie wiadomości, 


PRZEGL ĄD Y że myśl konferencyi dopiero na drugim planie się 
6 mieści, gdyż Na m er "maj aby mocar- 
stwa porozumiały się przedewszystkiem pod względem 
Depesze telegraficzne. skłonienia Turcyi do zawieszenia żaby a adj 
2 ARTE mniej wstrzymania kroków wojennych. W skutku 
Paryż 5 października, Dziś wieczór była u po- |ożywionej wymiany depesz od dnia 4 b. m. należy 
sła rosyjskiego ks. Orło wa wielka uczta, na której | przypuścić, że przyjdzie do takiego porozumienia się, 
znajdowali się jenerał Lefló i minister wojny Ber-|i że posłowie mocarstw w Stambule poczynią bezzwłocz- 
thaut. | l è ne w tej mierze kroki, ale każdy z osobna moty- 
Paryż 5 października. Monitor mówiąc 6 pro- |wując swoje żądanie odmiennie, albowiem. położenie 
jekcio konfərencyi,nadmienia, że rząd francuski nie| Rosyi w razie odmowy niemoże być takiem jak An- 
weźmie Z tego tytułu inicyatywy. Pragnie on wsze-|glii. Ostatnie to zastrzeżenie wskazuje, że gabinet 
lako i niezmiennie utrzymać pokój i przyjmie każdą |rosyjski nie chce się obowiązać do motywów angiel- 
kombinacyę, jaka zdoła położyć koniec natężonemu |skich, jak też że ma być mu wolno ciągnąć inne 
położeniu, które” rzeczywiście wielkie niebezpieczeń- | niż Anglia następstwa z odmowy tureckiej. 
stwa. nastręcza. "BL Nord. Allg. Zeitung zamieszcza grubemi głoskami 
‘Londyn 5 października. Prezes kolegium admi- | taki telegram z Wiednia z d. 5 b.m.: Według informa- 
nistracyjnego gmin za ministerstwa Gladstona Stans- lcyj z najlepszego źródła, zapewnić można, że w tu- 
feld w liście do komitetu dla (spraw wschodnich |tejszych kołach rządowych bynajmniej nie myślą o 
w Westminster oświadczył się za prowadzeniem. agita- | zerwaniu z Rosyą.* Ależ o zerwaniu nie było nigdy 
cyi przeciw okrucieństwom tureckim i za. uzyskaniem | mowys Zerwanie znaczy wojnę, a lubo niektóre organa 
faktycznych rękojmij obrony chrześcian w_Turoyi. _ | rosyjskie już przewidują ją, a raczej chcą nią straszyć, 
„Londyn 5 paźdz. wieczór. (Polit, Corr.) Porta | wszelako jest to nacisk, aby Austryę odwrócić od ro- 
stawia jeszcze przeszkody nowym staraniom robio: | li neutralnej a okazać jej, że albo iść musi z Ro- 
nym onegdaj w Konstantynopolu z polecenia. lorda |syą albo musi przeciw niej stanąć. 


Ankieta zarządzona przez Wydział krajowy 
w sprawie kredytu dla rolników. 


| "W drugiej połowie roku 1875, powołał Wydział W ogólnej taryfie obowiązującej od 1 września 
„krajowy do ankiety mającej na celu zbadanie stosun- tr. b. na pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żela- 
ków kredytowych w Galicyi, szczególnie ze wzlędu|znej i na kolei Dniestrzańskiej. , i 
na drobne. posiadłości rolnicze pp. Pajączkow- a) i b) jak przy taryfie galicyjskiej kolei Karola 
"skiego, Zimę, Piotra Grossa, Dr Skałkow-| Ludwika. i 
skiego, adwokata Kratera, prof. Tadeusza Pilata,| c) Opłaty frachtowe taryfy wyjątkowej I do VI, 
„ Malego, oraz członka Wydziału p. S$ kwar- tudzież należytości za desintekcyę i pojenie bydła. 
czy iego jako przewodniczącego. Prócz tego w taryfie osobowej: . - : 
Długo niesłyszeliśmy 0 rezultacie czynności tej |  Zadatek uiszczony przy zamawianiu wagonów dla 


ncas zj 

Kursa. Wiedeń 7 października, godz.2 m. 20 
po poł. Ranta papierowa 6550 — Renta srebrna 
68 60 — Losy x r. 1860 11120 — Akcye Banka 
Narod. 848. — Akcys kredytowe 15270 — Londyn 
123 — — Srebro 102 25. — Napoleony 9 84'/,. — 
Ruble 161:75. 

Usposobienie : stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Kurs pieniędzy i papierów publ. Losy krajowe: | Losy Comorente.. . sku galicyj. dla handlu | - | _ |Napoleondory . . . . «| „989 | 990 J Pociągi na kolejach żelaznych. 
| Aongregacyi kupieckiej. Losy miasta Krakowa „ kredytowe . . . . Brek Krakowie | — —| — —|Suweryny angielskie . .| 1233 | 12 40 4 wieka 
|| miraków, 7go Października. i D a Stanislawowa » Ri gjsk —_ —| —_ — Impaya rosyjskie . . ii m er 3 x ee e t B fn Tiagi ae 
Rubel papier. rosyjski . . . (za 1 sztukę) | 1594] 1 GPAI wyredeńógoPałi. | | |» księcia Salm » s | Owiedólskiego GB Gei _ freio, ktpony < sie =|o— o-|= — |pzogaru Pean a tyje u Siezoć ea uożkacji 
bel srebrny obrączkowy -. »l o» | go | 0 61%,]5% zjedn. dług państ. b brotu płodów . . . | — —| — —]|Bank. pań. Memiec.na100m. 60 75 | 6085 Ñ skiego o 4 minuty); zaś na kolei c. Ferd 
że cze OEM Z Br ` r p 1 J 8P PARĘ: a y Klary 0. à j gali. ipotecznego 218 —| — —IRubel pap. . - - - « : 1 615— |1 62 nanda według zegaru pragskiego, o 18 pa. | 
aw mt cą maey ; p i : BR | 6— > Oblig. ind. niż. Austr. 10t 25/101 75] »o br: % TE N ka 3 „ dla: obrotu ogólnego, | 84 —| 84 50 REE PRE. nut późmiej od krakowskiego. 
> 8 | 9 98 czeskie „ |100 » “miasta Budy * PZA ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 
= enaner moeien t » jA S AAS p 177 węgierskie » Windischgraetz Obligi pierwszeństwa, | 9 ag OWA: 
3 0 AEk Mómwakia A R |. a. T b w» galioyjskio „ hr. Waldstein . . . ie 5 Bo kwowa: osobowy:  poźpinsny: wiocauji 
U Srebro aastryackie (za 1 złr.) . . „ « . |10250 |104 50 |» vuma Lo: zg » RY Az G% a eakiej „ „| =] - ża, śr pri gium: + + « 10.89 rano 9.20 wisox 10.48 wiest 
_ Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł) [101 — 10250 |» 7”; h 810 . » A. ad tileg » szycko-Bogumińsk. | 65 80| 66 10] „ cesarski s <> ` Lwów przyjazd: . . . 9.35 wiegs.5.30 rano 10.25 ram 
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(2523) 


Dnia 29 września b. r. w Dreznie, po, długiej i ciężkiej 
chorobie, zasnął w Bogu, opatrzony SS. Sakramentami 


IGNACY ŁEMPICKI 


OFICER B. WOJSK POLSKICH, 


KAWALER KRZYŻA WOJSKOWEGO, OBYW. ZIEMSKI 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Zwłoki jego tymczasowo złożone na cmentarzu ka- 
tolickim w Dreznie, wkrótce przeniesione zostaną do 
Warszawy, gdzie się pogrzeb odbędzie. 

O czem zawiadamia Krewnych. Przyjaciół i Zna- 
jomych w smutku pogrążona 


Wdowa ż dzieci. 


A TEPEE EET 


| dla każdego, który sobie to życzy, Rosy iin- 

ue papiery zakładowe w uprzyw. 

austr. Banku Narodowym, pier- 

wøzej austr: Hasie osreczędności 

A w Wiedniu lub w innym zakładzie 

pfierwszorzędnym, i weźmiemy tam na 

każdy złożony papier około dwie trzecie wartości kursu jako zaliczkę. Næm należy za- 

płacić tylko tę kwotę, którą tym sposobem wydajemy, z dodaniem naszego skromnego zysku, 
w kilka miesięcznych spłatach. — 

Przy sposobności mają cych nastąpić ciągnień ulubionych węgierskich losów pre- 
miowych, 1564 r. 1539 r. í 1860 r. z głównemi wygranemi złr. 150,000, 
200,0u0. 280,000, i 200,000 polecamy tą przez nas pierwszy raz użytą formo 
zakupna losów na spłaty miesi,ęczne, która forma pod względem tantośe”, pewności i 
wygody wszystko dotychczas” ofiarowane przenosi. ; 

Zaraz przy złożeniu pierw: Ze) spłaty najmniej pięć złe. otrzymuje strona urzędowe 
stemplowany dokument, w którym: dokładnie jest podaną serya i numer złożonego losu, 
tudzież mumer kwitu zastawnieęzego. z 

Skoro tylko te kilka spłat miesięcznych mama nuiszwonych zostanie, wydajemy stronie 
oryginalny kwit zastawaitiezy dotyczącego zakładn. Wedle tej naszej normy poli- 
czammy n. p. 1 węgierski los premio1vy po złr. 76, bierzemy nań w tym zakładzie, gdzie los za- 
stawiamy, zaliczkę złr. 50, podczas gdy nam należy zapłacić tylko złr. 26 w pięciu spłatach 
miesięcznych. a g poż 

Tym sposobem gra każdy zamawiający na swój własny los tanicj jak na promesę, 
chociaż równocześnie zyskuje wartościowy papier. i (2474-1-12) 

Wszelkie bliższe objaśnienia zaw.ieja nasz prospekt, który darmo, dostać można. 


Jos. Kohn & Co. imin bankowy w Wiedniu, Kärntnerstr. 49. 


Dr. Pr. Lengila 


Balsam brzozowy. 


| Już sam przez sig sok zM jiniy, którzy ciecze z brzozy, gdy się drze- 
| wo wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczy- 
niający się do piękności. Jeżeli się takowy według. przepisu wynalazcy na 
balsam przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. 
wieczór posmaruje tymże twarz lub inna część skóry, to się do zajutrz 
i : rana oddziela prawie nieznacznie łuski pod któremi 
skóra staje się mieniąco biała. PR , j 
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasię piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 
1 złr, 50 c. z przesyłką pocztową o 10 cnt. wicgek (1832-11-12) 
Składy: we Lwowie w apt. p. m. Ruckera, pod srebrnym orłem. 


która wstrzymała znaczne (przesyłki ua Wschód, 
spowo'lor ała 


FABRYKĘ BIELINY na WPRAWY ŚLIBNE CJ 


A. Straussa, Wien, Rothenthurmstr. 21 
do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny męskićj, dam: 
skiej i dziecinnój, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowćj i t. p., aby skład swój spiesznie 
zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach: 
DF Zamiast dwóch tylko jeden złoty renski! Rf 
| para kaleszonów męskich £ -2 dawnićj zir. 1*50, tylko cnt. 75 
12 chustek batystowych ang. z kolor. szlakiem, obrąnionych dawniej złr. 2, tylko złr. 1— 
1 koszula męska szyrtyngowa z gładkim albo zakłąadkowym gorsem dawnićj złr. Ż, tylko złr. ji 


1 kosznla perkalowa, kolorowa, najnowszego kroju ` dawnićj złr. 2, tylko złr. 1-— 
1 kaftanik trykotowy albo takież kaleszony, białe lub kolorowe  dawniéj zir. 2, tylko zir. 1— 
6 ehustek batystowych, eleganckich, z kolor. szlakiera, obrąbionych dawnićj zir. 2, tylko zir. 1: — 
6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroju -dawnićj złr. 2, tylko zir. 1 — 
"koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu dawnićj zir. 2, tylko zir. i-— 
mskie eleganckie z ozdobnym rąb . 2, tylko zir. I — 

2, tylko złr. 1-— 


„2, tylko złr. 1— 
„2, tylko zir. i-— 
. 8, tylko złr. 150 
„8, tylko zir. 1:50 
„ 3, tylko złr. 1:50 
8, tylko zir. 1:50 
~ dawnićj zir. 3, tylko złr. 1-50 
~. dawnićj zir. 3, tylko złr. 1-50 
„4, tylko złr. 2— 
urg. 3 „4, tylko złr. 2*— 
1 koszula balowa, pięknie haftowana ręcznój roboty, najnow. kroju dawnićj zir. 4, tylko zir. 2*— 
í TE __ dawniéj zir. 4, tylko złr. 2— 
„ 4, tylko złr, 2 — 
„ 4, tylko złr. 2— 
dawnićj złr. 4, tylko złr. 3*— 

"złe. 1, 1-25, 1-50 

_złr. 1:50, 2, 250 
„złe. 1-25, 1:50, 2 
„złe, 250, 3, 850, 4 
złr. 3:50, 4, 4:50, 5 
_złr. 1:50, 2, 2:50, 8 

zir. 2750, 3, 38:50, 4 
zir. 7:50, 8, 9, 16, 11 


M 


© alr. 3, 350, 4, 450, 550 
złe. 850, 10, 11, 12, 14 
złr. 5-50, 6:50, 7:50, 8 

zir. 16, 17, 18, 1850 


Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki, atbo za 
zaliczką pocztową, sumiennie 1 punktualnie będą wyko- 
nane, — Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych rozsyłają 
się darmo. ł } 
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczkę 
do fabryki bielizny i wypraw ślubnych 
A. Strauss, 
Wien, I. Rothentharmstrasse Nr. 21. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


CZAS z Niedzieli 8 Października 1876. 


CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I 


CUKIERKI 
Dethana 


eyi w gardle I gębie przez pale 


iżój podpisany ma zaszczyt 0- 
znajmić Szanow. Publiczności, 
że po długićj i gruntownej 
praktyce w.celniejszych mia- 
stach Kuropy, otworzył 
przy al. Floryańskićj pod 
1. 356 w Krakowie 


Magazyn Sukien mezkich 


własnego wyrobu i najśwież- 
széj mody — oraz utrzymuje 
Skład sukna, kortów 
tak krajowych jak i zagrani- 
cznych, polecając się łaska- 
wym względom. Z uszanowaniem 


Egnacy Marek, 


krawiec. 


Destylarnia Nafty 


w Chorkówce (dawnićj w Polance) z kopalń Bóbrki Wgo Klobasy, zawiadamia 
interesowanych, iż powierzyła hurtowną sprzedaż swego wyrobu na Kraków 


Wmu TADEUSZOWI TARASIEWICZOWI 


który sprowadza naszą naftę od r. 1865 bez przerwy. 
Ignacy Łukasiewicz. 


Odwołując się na powyższe ogłoszenie, zwracam uwagę Szanownćj Publi- 
czności, iż sprzedaję tylko jeden i to najlepszy gatunek nafty w sklepie na 
rogu Rynku i ulicy S. Jana. W celu ścisłój kontroli odbiorców, wydaję 
także naftę na książeczki do miesięcznego obrachunku lub na kwitki z góry 
zapłacone. — Zamiejscowi odbiorcy nafty w baryłkach najmniej 2/, cetna- 
rowych, unikają opłaty konsumcyjnój i odbierać raogą tranzito. 

Skutkiem zniżenia cen fabrycznych lańıp, knotów i szkieł do tychże, 
jestem w możności ceny dotychczasowe także zniżyć. 

(2436 -2-) Tadeusz Tarasiewicz. 


(2404-3-6) 


Galicyjskie ogólne Towarz. ubezpieczeń. 


15go października b r. wyjdzie nakłądem 
czas”pisma „Tribiine* broszura: 


Die Wirthschaft 


bei der 
Galizischen aligemeinen Versiohe- 
„__ rnngsgesellischaft. 
Pojedyncze. egzempl. po 25 c. są do na- 
bycia w administracyi „Tribiire* w Wie 
dniu, Schottenring Nr. 8. (2499-1-2) 


Ziemniaki 


ze suchego gruntu, pewne do prz chowania, 
będą każdego targu obok jatek przy Szcze- 
pańskim placu, w dużych skrzyniach sprze- 
dawane, a po wypróbowaniu ich dobroci, mo- 
gą być zamawiane. Korzec czyli 100 kilogr. 
po 2 złr. 50 ent. (2501-1 3) 


Adwokat Mochnacki 


przeniósł kancelaryę swą z dniem 
7 pażdziernika 1876 r. do nowe- 


RRT Z PRZ OCZZZEACZ YE TOWA R E EE REED TZT NOP EEE YRPOWOK AC: TROCA 
MŁOCARNIE RĘCZNE 


amer. systemu sztyftowego po złr. 120. Kieraty © sile A do 2 koni wraz 
z bajery ori 250. Kieraty o sile 2 do 4 koni z żelazną młocarnią, angiel- 
ski system złe. 450 i 690. BAG” Nowa uprzyw. młocarmia (dostarcza 
zboże gotowe na sprzedaż i czyszczone do worka) na 4 -kolnych wozach, kompletna 
z kieratem o sile 4ch koni, pasem do 1uchu i przynależytością złe. 770. Wiehey 
& Co. łokomobile i młocarnie. Uniwermnine siewniki sze- 
rekorzutne po złr. 125. Angielskie sieczkarnie od złr. 38 począw 
szy, farnjacze buraków po złr. 25. Szrotowniki i młynki z 30” 
kamieniami złr. 250. Nowe poprawne pługi. Wypielacze złr. 18. Nisch- 
witza ameryk. łamacze grud i brony do sproszkowańia 
ziemi i machiny gospodarczo-rolnicze wszelkiego rodzaju w najlepszćj pra- 
ktycznie wypróbowanćj konstrukcyi n:leczją za poręczeniem po har- 
dzo tamich cenach oryginalnych fabrycznych (2426-3 6) 


Bracia Stern "uu oce: Louis Stern "ESRT 


Rynek gł. 17. 
Fabryka i sprzedaż machin gospodarczo-rolniczych. 


kiażdy może sam drukować! 
BĘ" Przyrząć:do rozmnażania prospektów, oyrkularzy, rachunków, 


ad 8 

go domu p. Garbusińskiego, ulica |§ £ 5 

Różanna Nr. 400, L pietro. > M. BAUER & Co, A 

(2502-1-3) 3 w Wiedniu, s 

aiik WORA S pa Stadt, Giselastrasse 4. z 

. r * j È Z neip N 

Wiedeński centralny JĄ 3 |- | 

SKEA D | Š lorowy tów E 

zapomocą którego = 

pe 40 S fions wa z pisma lub rysunku p 

| cnt. i nyana 3 „i owi a ut RZ LĄ do Mż é J 
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roboty ręcznć 
Karol Heim 


w Wiedniu, | 
Wieden, Hauptstrasse Nr. 20. 


Wskutek objęcia wielkiego skTadu fa- 
hrycznego jestem w możności dostarczyć 
najświeższe materye na suknie 
jesienne i zimowe w doskona- 
tym gatunku: baiges, mohair, ; 
świecące, wattmoli, poprzeczne, 
knikeboke, fianele po zadziwia- 
jaco tanićj cenie 3? c. i 40 cnt, 
za łokieć. > A 

Następnie po tój samćj cenie obfity skład 
wstążek jedwabnych i aksamit- 
nych, serwet adamaszkowych, re- 
czników., harchann, chodników, 
| krawatek męskich i dla dam, tu- 
| dzież wiele innych przedmiotów. 


Eait adres., monogramów, map, kart korespondenoyjnych poozt. itd. 


e 


M.BAUER & Co. od 21 lat kupujący patenta na wynalazki w kraju i zagranicą. $ 


RALEA E PPR E OTET T SNO CZYNIE E E WE S E AOC T E 
Doniesienie dla mieszkańców prowincyi. 


Dobry ciepły surdut zimowy: lub suknia do pedróży jest na zimo 
koniecznie potrzebną. Najlepiej i najtaniej kupować można teraz w Wiedmłiu w składzie 
sukien męzkich „zum römischen Kaiser‘: Wieden, Hauptstrasse Nr. 11 (dawniej 
Keller i Alt), gdzie się dostaje dobrze watowany i ostębnowany pałtot zimowy za 
J8 złr., siedmiogrodzkie futro de podróży 2a 36 zir. hurkę pedróżmą zə 
styryjskiej baji za 12 złr. a kurtkę myśliwską za ô zły, Wzory przesyłam na żą- 
danie darmo;"Nicodpowiednie rzeczy ehętnie wymieniam, (2473-1-12) 

Adolf Welisoh 
teraz w Wiednia, Wieden Hauptetr.11 „zum rómiechen Kalser'". 


| Wzory na żądanie darmo i opłatnie. Za- | Pierwsza nagroda Pierwszą nagroda 
| mówienia z prowincji uskuteczniam punktual- 3 złote Rik hę „gł orga i rj ZNACZERE | g 


uprzywilow. wielokrotnie p 3 wielkie srebrne 
wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane | medale. 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor. sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6!/, c.; do drzwi białe za metr 7'/, i 18 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 cnt. 

Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt. 

Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspiesznićj, 
a przy zamówieniu uprasza się podać dokłądnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednie ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te,ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 
raniu nikomu nie przeszkądzają. (2040-2-10) 
Wiedeń, Kolowratring Nr. 19 e. L. nadworny skład fabryczny 


nie za zaliczką. (2470-1-14) 


medale, 
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Ochrona Nadzwyczaj 
polecw J. Popelarz, f 08ZCZ a rp: é 
zaziębieniu. c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. | paliwa, 


UÓBÓ BOG BLBAAGÓ BODZŚYCÓ BAROO RRBBBR ROG 
: Korzystna grupa loteryjna. 


Za szłatą 30 miesięcznych rat po złr. %50, gra posiadacz takiego kwitu, grupowego sam jeden na 


2 sztuki losów oryginalnych mianowicie 


Złr. 20 jeden 
los miasta Krakowa. 
Najbliższe ciągnienie 2 stycznia. 
Najmniejsza wygrana wynosi 30 złr. 


Złr. 50 jedea król. 
węgier. los premiowy. 
Najbliższe ciągnienie 15 listopada, 
Najmniejsza wygrana dochcdzi do 100 złr. 


ESES 


vÆ 


W czasie trwavia spłat użytkować możaa w 18 ciągnieniach na WYgEABO 


= zir. 100.000, 75.000, 50,000. 20,000 


Po spłaceniu ostatnićj raty wydane będą posiadaczowi kwitu grupowego powyższe 


| 2 losy oryginalne. 
_ Za nadesłaniem płerwszćj raty ekspedyujemy natychmiast urzędowo stępiowany kwit, w którym 
wymienione £} serye i nzmern ebu losów. GEAR 
Nasz. dzienmk losowań „Glicksbote* przesłanym będzie punktualnie po każdem ojągnieniu. 
Pewna wygrana. 
W seryi. ciągnicne losy z. r. 1860, któwych ciągnienie już 2 listopada 'się odbędzie, sprzedajemy w udzia- 
łech o CZęŚeł pomir, pr-yczem najmniejsza wygrana gotówkącwypłaconą będzie. (2489-2 ) 
RROMIESY do ciągnienia krój, węg. losów premiowych 15 listopada złr. 2 i 50 c. za stempel. 


Brüder- Heim, dom bankowy w Wiedniu. 


itd. 2 


KOZALA || ZEDO WE OAM I 2 MAIO MIE OE OBR 00 A 


zalecane w qałabościach gardła, chrypee, zapaleniu gardła, zwrzodowaeeniu w ustach, ouekmącemu eddocehowi, 
FE e tytoniu, zapobiegają działaniu merkuryusza. Lekarze zalecają je szczegól- 

niej kazmedziejom, móweem, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. — 
'1809-25-) W Paryżu w aptece p. Dothan, Faubourg £t. Denia, 90, —w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka,— we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 


KAKA AA 


HPĘEĘECOSĘSĘĘĘĘPGYSGYYWYGĘZYSYGYGOGGG GRO | gay roenn 
Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


GĘBY 


Damskie suknie 


do roboty przyjmuje się do domu ped IL. 
46 główmy Rynek, trzecie piętro, 
pierwsze wschody. (2486-2-3) 


JU morgów ziemi ornej 


pierwszego gatunku w jednym kawałku, 
z pięknym widokiem, pół mili od Krakowa, 
jest do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość pod literami R. ©W. poste re- 
stante Hiraków. (2490-2-3) 


Mieszkanie 


na drugiem piętrze przy ulicy 
Karmelickiej pod Nr. 162., 
złożone z 7. pokoi, 2. przed- 
pokoi i kuchni, jest częściowo 
do wynajęcia. — Wiado- 
mość na miejscu. (2433-2-3) 


Bla pp. Lekarzy 


mających zamiar przysta- 
pic w listopadzie do egza- 
minu rządowego — rozpo- 
czymam w szpitalu s. Ducha 
dnia 4 b. m. o godzinie 3 po 
południu (2439-2-2) 


kurg o chorobach umysłowych. 


Dr. Gustaw Neusser, 
Docent Wszechnicy Jagiellońskiej. 


Na Wygodzie pod Nr. 92 


jest 4 pokoi przedpokój i kuchnia 
na lszem piętrze do wynajęcia 
każdego czasu. Wiadomość tamże lub 
w Hotelu Victoria. (2484-2-3) 


MHI ER amerykański wodny o 4ch kamie- 
y niach i młyn zwyczajny wodny 
o Żch kamieniach na rzece Popradzie, wraz z grun- 
tem ornym 5 mergów, przy gościńcu krajowym w 
Biegunicach, pomiędzy Starym a Nowym Sączem 
położony, w odległości '/, mili od dworca kolsi 
Tarnowsko-Leluchowskićj, Jest de sprzeda- 
mia względnie wydzieriawiemia. Bliższej 
wiadomości udzieli właściciel Pawlikowski w 
STARYM SĄCZU. (2483-2-6) 


Kompletne urządzenie sklepowe 
calkiem prawie nowe 


do sprzedania pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami. 
Bliższa wiadomość w handlu 
NE. Dworskiego w kra- 
kowie. (2422-2 3) 


Wykładowi Buchhaltergi 


pojedynczć, i podwójnćj, kupieckićj aryt- 
metyki, korespondencyi handlowćj, oraz 
nauki o wekslach, poświęcam dwie godziny 

. codziennie. 

Ćwiczenia w utrzymywaniu ksiąg handlo- 
wych i korespondencyi, odbywać się będą 
co niedziela. (2382-4-10) 

Zgłoszenia przyjmuję od g 8 do 10 rano. 

J. Weiszlitz, 
ulica Floryańska Nr. 365 I. piętro. 


Towary gumowe 
wazelkiego redzaju 
rozsyła za zaliczką (1551-109-) 


1. M. Sohmelśler, fabryka gamy w Wiednia 
Nenban, Stiftgasse Nr. 19. 


adaczkę 


(epilepspę) leczy listownie specyalny 
lekarz br. seh, Neustadt, w 
Dreznie (Saksonia). — Cd 


RECO skuścoznie 
myeh. 


Bez bolu 
i hez watrzytiwamia, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
M wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonój w 
niezliczonych wypadkach 


upławy rury mo0zowćj, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


aw” br. Wertman, Ta 


członek lekarskiego wydziału, 
t w Wiedniu, Stadt, Sellergasse 11. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, AG" osła TEM 
bez wyrzynanie i bez w ia kite 
i wrzody wszelkiego rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści- 
S ślejszą dyskrecyg zapewnia, a lekar- 
K stwa na żądanie watychmiast'przesyła: 
1340-90-100) 


wylecze” 
(1349-65 -1( 0) 


es 


